
Warszawa I 
na nowej antenie

Już wkrótce program pierw 
szy Polskiego Radia emitowa­
ny będzie z nowego masztu an 
tenowego, nad którym pracu­
ją obecnie naukowcy z Poli­
techniki Wrocławskiej. Będzie 
to jedna z najwyższych na 
świecie anten radiowych. Jej 
wysokość wyniesie 640 m, zaś 
moc nadajnika 2 tys. kilowa­
tów. (PAP)

Urządzenia „Sojuza-9“ funkcjonują bez zakłóceń Depesza z Polski Dalsza poprawa stosunków

Pracowity dzień kosmonautów
Do godz. 15.07 czasu moskie wskiego w piątek radziecki po­

jazd kosmiczny „Sojuz-9” dokonał 60 okrążeń Ziemi. Nato­
miast o godz. 13.55 rozpoczął się pierwszy seans łączności 
radiowej 5 dnia lotu. Dowód ca statku Andrian Nikolajew 
zakomunikował, że obaj kosm onauci czują się dobrze i przy­
stąpili do wykonywania zaplanowanego programu badań.

rodkiem sterowania w ekono­
micznym „języku cyfr”. Prze­
syłane dane są na Ziemi reje­
strowane, natychmiast analizo 
wane i opracowywane przez 
maszyny cyfrowe. (PAP)

Święto Republiki 
Wietnamu Płd.

francusko radzieckich

Komunikat o rozmowach

Agencja TASS zamieściła 
korespondencję z ośrodka kie 
rowania lotem statku kosmicz 
nego „Sojuz-9”.

Dzień roboczy załogi „Soju- 
za-9” trwa 18 godzin. Na pod­
stawie doświadczeń uzyska­
nych w trakcie lotów stało się 
jasne, że w warunkach stanu 
nieważkości wystarczy 6 go­
dzin snu, aby człowiek nor­
malnie wypoczął i nastąpiła 
regeneracja jego sił. Toteż 
3/4 doby Andriana Nikolaje- 
wa i Witalija Siewastjanowa 
jest po brzegi wypełnione nau 
kowymi eksperymentami, doś­
wiadczeniami i operacjami ste 
rowania statkiem.

„Sojuz-9” znajduje się w lo 
cie 4 doby. Kosmonautom słu­
żą pomocą posłuszne, precyzyj

ne automaty, którym powie­
rzono troskę i o zdrowie i kom 
fort załogi. Statek jest wypo­
sażony w kilka tysięcy czujni­
ków — automatycznych pomoc 
ników człowieka w kosmosie. 
Na pokładzie „Sojuza-9” jest 
ich kilkakrotnie więcej niż by 
ło na „Wostokach” i „Woscho- 
dach”.

Automaty utrzymują normal 
ną temperaturę, wilgotność i 
skład atmosfery na statku, kon 
trolują stan zdrowia członków 
załogi oraz wykonują różne 
operacje na polecenie urzą­
dzeń sterujących. O swej dzia 
łalności i własnym „samopo­
czuciu” automaty szczegółowo 
informują konstruktorów — 
twórców „Sojuza-9”.

Automaty działające w kos­
mosie prowadzą dialog z oś-

W rok po naradzie moskiewskiej

Dziennik „Prawda" o aktywizacji
walki z imperializmem

Centralne dzienniki radzieckie opublikowały 5 bm. artyku­
ły poświęcone naradzie partii komunistycznych i robotni­
czych, która odbyła się rok temu w Moskwie.

Opozycja w Kongresie 
USA nie słabnie

Wystąpienie prezydenta Ni- 
xona, w którym usiłował uspra 
wiedliwić interwencję wojsk 
amerykańskich w Kambodży 
spotkało się z ostrą krytyką w 
Kongresie USA.

Przywódca większości demo 
kratycznej w senacie, Mans­
field, oświadczył, iż z przemó 
wienia tego wynika jasno, że 
w wyniku interwencji amery 
kańskiej w neutralnej Kam­
bodży, wojna' wietnamska 
przekształciła się w jeszcze 
bardziej rozszerzony konflikt 
w tej strefie.

Stwierdził on również, że in 
terwencja wojsk amerykań­
skich, którą prezydent przed­
stawił jako krótkotrwałą ope­
rację, zmierzającą do szybsze­
go zakończenia wojny, będzie 
miała odwrotny skutek. „Na­
wet po wycofaniu wszystkich 
wojsk z Kambodży — oświad 
czył Mansfield — wojna wiet 
namska pozostanie wojną, któ 
ra przekształciła się w rezulta 
cie tych akcji w szerszy kon­
flikt, obejmujący obecnie kil­
ka krajów tego rejonu. (PAP)

Z okazji pierwszej rocz­
nicy utworzenia Rep. Wiet­
namu Południowego W. 
Gomułka, M. Spychalski 
i J. Cyrankiewicz przesłali 
na ręce Nguyen Huu Tho, 
przewodniczącego Prezy­
dium KC Narodowego 
Frontu Wyzwolenia Wiet­
namu Południowego oraz 
Huynh Tan Phat, przewod­
niczącego Tymczasowego 
Rządu Rewolucyjnego Re­
publiki Wietnamu Połud­
niowego depeszę z serdecz­
nymi pozdrowieniami oraz 
najlepszymi życzeniami.

Rząd polski, jak i cały na­
ród, głosi m. in. depesza zde­
cydowanie potępia rozszerza­
nie i nąsilanie zbrojnej inter­
wencji ^amerykańskiej prze­
ciwko narodom Wietnamu, 
Laosu i 4 Kambodży, stanowią­
cej brutalne pogwałcenie 
układów genewskich z 1954 i 
1962 r. i z oburzeniem piętnuje 
barbarzyńskie zbrodnie, popeł­
niane na ludności południowo- 
wietnamskiej przez wojska Sta 
nów Zjednoczonych Ameryki 
i ich satelitów.

Z głębokim zadowoleniem i 
sympatią śledzimy oraz w peł­
ni popieramy pogłębiającą się 
konsolidację narodów Indo- 
chin w walce o wyparcie im­
perialistycznego najeźdźcy.

Pragniemy zapewnić was, 
że naród polski, podobnie 
jak narody innych państw 
socjalistycznych oraz wszy­
stkie postępowe i antyim- 
perialistyczne siły na świe­
cie, będzie nadal udzielał 
wszechstronnego poparcia 
waszej nieugiętej, sprawied 
liwej walce. (PAP)

ministra A. Gromyki w Paryżu
W Paryżu ogłoszono komunikat radziecko — francuski po 

rozmowach, jakie przeprowadził tam minister spraw zagrani­
cznych ZSRR A. Gromyko. W toku rozmów, jak podkreśla 
komunikat — obie strony stwierdziły polepszenie stosunków
między ZSRR, a Francją.
Komunikat zaznacza, że mi­

nistrowie spraw zagranicznych 
Francji i ZSRR, M. Schumann 
i A. Gromyko przedyskutowali 
problem zwołania ogólnoeuro­
pejskiej konferencji. Zorganizo 
wanie takiej konferencji nie 
jest ujmowane przez obie stro­
ny w kategorii polityki blo­
ków. Komunikat wskazuje da­
lej, że strony potwierdziły cał­
kowitą zbieżność punktów wi­
dzenia co do konieczności o- 
siągnięcia politycznego uregu­
lowania sytuacji na Bliskim 
Wschodzie w oparciu o rezolu­
cję Rady ■ Bezpieczeństwa z 22 
listopada 1967 r. Wyrażono 
także poważne zaniepokojenie 
z powodu zaostrzenia sytuacji 
w Indochinach oraz obcej in­
terwencji, która rozszerza i 
przedłuża konflikt. Uzgodnio­
no, że prezydent Francji G.

Pompidou złoży na zaproszenie 
Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR i rządu radzieckiego ofi­
cjalną wizytę w Związku Ra­
dzieckim w dniach od 6 — 13 
października 1970. Zgodnie z 
przekazanym wcześniej w imię 
niu prezydenta Francji i rządu 
francuskiego zaproszeniem L. 
Breżniewa, A. Kosygina i N. 
Podgórnego do odwiedzenia 
Francji, radziecka wizyta ofi­
cjalna odbędzie się w 1971 r.

PAP

Medale leninowskie
dla działaczy 
wielkopolskich

Izrael w rocznicę agresji

Środki ostrożności
na terenach

„Prawda” w artykule wstęp 
nym pisze m. in.:

Rok temu, 5 czerwca 1969 r., 
rozpoczęła obrady w Moskwie

międzynarodowa narada partii
komunistycznych robotni-

Ekshumacja zwłok 
obrońców Poczty

Polskiej w Gdańsku
Na cmentarzu ofiar hitleryz 

mu w Gdańsku Zaspie odby­
ła się 4 bm ekshumacja po­
mordowanych przez hitlerow­
ców w pierwszych tygodniach 
wojny obrońców Poczty Pol­
skiej.

Przez 31 lat nie znano miej 
sca pochowania ofiar, faszy­
stowscy oprawcy starannie bo­
wiem zatarli ślady swojej 
zbrodni. W ub. roku przeby­
wał na wybrzeżu gdańskim 
red. Hans Pollak z „Wochen- 
post”. który w rezultacie ze­
branych w Trójmieście materia 
łów opublikował na łamach 
NRD-owskiego pisma serię 
artykułów obrazujących boha 
terstwo polskich obrońców Wy 
brzeża z września 1939 roku. 
Wówczas jeden z czytelników 
—- obecnie mieszkaniec Hes- 
sen, a były gdańszczanin, ro­
botnik Wilhelm Trick poinfor­
mował redakcję, że zna miej­
sce masowego grobu zamordo 
wanych pocztowców. Dzięki 
temu, przy współdziałaniu 
Okręgowej Komisji Badania 
Zbrodni Hitlerowskich w Gdań

czych. Główną uwagę poświę­
ciła narada zadaniom walki z 
imperializmem na obecnym e- 
tapie i jedności działania par­
tii komunistycznych i robotni­
czych, wszystkich sił antyimpe 
rialistycznych. Życie wykaza­
ło, że postawienie tej sprawy 
było rzeczą słuszną. Rozszerze­
nie zbrodniczej interwencji 
zbrojnej imperializmu amery­
kańskiego na Półwyspie Indo- 
chińskim, trwająca agresja 
Izraela przeciwko narodom 
arabskim, obłędny wyścig zbro 
jeń dokonywany przez imperia 
lizm, coraz większa samowola 
monopoli w krajach kapitału 
— wszystko to potwierdza cał­
kowitą słuszność tezy komuni­
stów, że imperializm — to 
wróg ludzkości, że jego agre­
sywna, antyludowa polityka 
ściera się z żywotnymi intere­
sami ludzi różnych warstw spo 
łecznych, narodów i krajów. 
Wezwanie komunistów do na-

Dokończenie na str. 2

Tragedia w Peru

Liczba ofiar
przekracza 50 tys.?

sku oraz „Dziennika 
kiego” zlokalizowano 
spoczynku obrońców 
Polskiej w Gdańsku.

Zespół pracowników

Bałtyc- 
miejsce 
Poczty

Dyrek-

„Pierwszą rzeczą jest ratować 
tych, którzy przeżyli. Umarłym nic 
już nie pomoże” oświadczył rzecz 
nik prezydenta Peru. Augusto Ziin 
merman, reporterom, którzy w 
czwartek po raz pierwszy dotarli 
na tereny dotknięte straszliwym 
trzęsieniem ziemi.

Już piaty dzień tijwa tragedia 
Peru, nawiedzonego serią wstrzą­
sów podziemnych, które rozpoczę 
ły się w niedzielę i powtórnie wy­
stąpiły w czwartek. Do chwili obec 
nej nie zdołano jeszcze nawet u- 
stalić liczby ofiar śmiertelnych. 
Obecnie przypuszcza się. że prze-

Wystąpienia skrajnej prawicy 
w Berlinie Zachodnim

Nieudana próba usunięcia Schuetza
Podobnie jak Bonn również Berlin zachodni jest ostatnio 

miejscem szczególnie zmasowanych ataków opozycji CDU 
przeciwko koalicyjnemu senatowi SPD/FDP. Chadecja pod­
jęła w czwartek próbę obalenia senatu kierowanego przez 
burmistrza miasta Klausa Schuetza, stawiając na forum izby 
posłów Berlina Zachodniego wniosek o udzielenie mu wotum 
nieufności.
Jakkolwiek, zgodnie z ogól­

nymi przewidywaniami, wnio­
sek ten został odrzucony więk 
szością 77 głosów koalicyjnych 
partii SPD-FDP, przeciwko 41 
głosom CDU, to jednak cała

Zatwierdzenie budżetu

W
okupowanych

związku z trzecią roczni-

sceneria ataków podjętych
przeciwko senatowi przez miej 
scową chadecję, z pewnością 
pozostanie długo w pamięci ob 
serwatorów jako jaskrawe po­
wtórzenie ekscesów faszystow-
skich, znanych zwłaszcza

^kończenie na str. 2
z

wojskowego NRF
Bundestag zaaprobował w pią­

tek projekt budżetu zachodnionie 
mieckiego ministerstwa obrony. 
Deputowani opozycji wstrzymali 
się od głosu i przestrzegli rząd, 
iż jego polityka w zakresie obro 
ny, „zagraża bezpieczeństwu pań­
stwa, a plan zbrojeń poważnie o- 
słabi obronność i siłę odstraszają 
cą Bundeswehry”. (PAP)

cą agresji przeciwko krajom 
arabskim w całym Izraelu 
oraz na terenach okupowa­
nych podjęto nadzwyczajne 
środki bezpieczeństwa. Do 
wszystkich newralgicznych 
punktów'na terenach okupowa 
nych wysłano dodatkowe od­
działy wojskowe. Organizacje 
arabskiego ruchu oporu wez­
wały tam do demonstracji oraz 
do strajku powszechnego.

Władze izraelskie wstrzyma 
ły wszystkie urlopy w armii 
i policji oraz wydały zarządzę 
nie o blokadzie dróg, aby za­
pobiec ewentualnym aktom sa 
botażu. Oddziały izraelskie 
wzdłuż Kanału Sueskiego zo 
stały postawione w stan goto­
wości bojowej.

ZABIEGI O DOSTAWY 
SAMOLOTÓW Z USA 

Proizraelskie koła w Kongresie 
USA wzmagają kampanię na rzecz 
przyspieszenia dostawy dalszych 
amerykańskich samolotów wojsko 
wych Izraelowi. W tym celu gru

Dokończenie na str. 2

Wczoraj w KW PZPR czte­
rech działaczy politycznych i 
społecznych Wielkopolski od­
znaczono medalami jubileuszo­
wymi, wybitymi w Związku 
Radzieckim dla uczczenia set­
nej rocznicy urodzin W. I. Le­
nina.

W imieniu Rady Najwyższej 
ZSRR dekoracji dokonał rad­
ca ambasady Związku Radzie­
ckiego w Polsce, minister Bo­
rys Wereszczagin, w obecności 
konsula ZSRR w Poznaniu 
Wiktora Odinokowa.

Medale otrzymali: I sekre­
tarz KW PZPR w Poznaniu 
Kazimierz Barcikowski, sekre­
tarz KW PZPR Jerzy Zasada, 
przewodniczący Prezydium Ra 
dy Narodowej Poznania Jerzy 
Kusiak, przewodniczący Prezy 
dium Wojewódzkiej Rady Na­
rodowej Franciszek Szczerbal.

(-)

Niebezpieczeństwo zatruć

Główny inspektor 
sanitarny ostrzega

W ostatnim czasie Państwowa 
Inspekcja Sanitarna zanotowała 
wzrost liczby przypadków zbioro 
wych i indywidualnych zatruć po 
karmowych, wywołanych głównie 
spożyciem zakażonych lodów i cia 
stek. Przyczyną zatruć było prze­
de wszystkim nieprzestrzeganie

Kekkonen odwiedzi ZSRR
Zgodnie z osiągniętym porozu­

mieniem, prezydent Finlandii 
Urho Kekkonen przybędzie do 
Związku Radzieckiego z wizytą o- 
ficjalną w drugiej połowie lipca.

Poza tym omawiana będzie sytua 
cja ekonomiczna w krajach Euro 
py zachodniej.

ONZ centrum pomocy?

podstawowych zasad 
widłowych procesów 
nych.

W związku z tym 
spektor sanitarny

higieny i pra 
technologicz

Czternaste SALT
W piątek odbyło się 14 z kolei 

amerykańsko-radzieckie spotkanie 
robocze w ramach wiedeńskich 
rozmów na temat ograniczenia 
zbrojeń strategicznych (SALT). 
Obradowano tym razem w gma­
chu ambasady amerykańskiej.

Papież uda się do Manili

Strajk lotników BEA
Jedno z większych brytyjskich 

towarzystw lotniczych „British 
Europcan Airwaye” zmuszone by­
ło w czwartek odwołać 24 loty w 
związku ze strajkiem lotników. Za 
logi samolotów domagały się po­
prawy warunków swej sytuacji 
materialnej.

W czwartek sekretarz generalny 
ONZ, U Thant przedstawił plan 
utworzenia w ramach Organizacji 
Narodów Zjednoczonych między­
narodowego centrum pomocy dla 
krajów nawiedzonych klęskami 
żywiołowymi, takimi jak: trzęsie
nia ziemi, erupcje wulkanów 
powodzie.

Przed wyborami
w W. Brytanii

czy

główny in- 
przestrzeg^

przed spożywaniem lodów, ciast*’- 
i innych wyrobów cukierniczy' 
pochodzących z niepewnych źr- 
deł. Jednocześnie zwraca sir 
szczególną uwagę pracownikom •/ 
trudnionym przy produkcji i sprr< 
dąży lodów i ciastek na konie* 
ność rygorystycznego przestrzegł 
nia obowiązujących wymogów sn 
nitarnych. (PAP)

cji Okręgu Poczty i Telekomu 
nikacji odkopał bezimienną do 
tychczas cmentarna kwaterę. 
Komisja ekshumacyjna prze­
prowadziła pierwsze badania.

□BODA
W sobotę 6 bm. będzie zachmu­

rzenie umiarkowane, okresami du­
że. miejscami możliwe przelotne 
opady, skłonność do lokalnych 
burz.

Temperatura maksymalna od 18 
st. na zachodzie do 22 w centrum 
i 25 st. na wschodzie krajUi-tłŁLKo 
nad morzem ok. 13 st.

kroczyła ona 50 Ekipy ra-
townicze i ochotnicy bez przerwy 
przekopują ruiny i zwały usunię­
tej ziemi, wydobywając zabitych i 
rannych.

Nowe wstrząsy wywołały straszli 
wa panikę wśród Peruwiańczy- 
ków. Setki tysięcy mieszkańców, 
które straciły dach nad głowa ko­
czuje na ruinach i zgliszczach pod 
gołym niebem. W obawie przed no 
wymi wstrząsami nie szukaja na­
wet prowizorycznego schronienia.

Władze sanitarne nie zdołały 
jeszcze opanować sytuacji. Nie po 
grzebano tysięcy rozkładających 
się zwłok. Wybuchły epidemie ty­
fusu i odry, które siybk»,»w- 
rzają się. (PAP)

Filipiński minister spraw za­
granicznych P. Romulo oświadczył 
podczas konferencji prasowej w 
piątek w Manili, że 18 listopada 
br. papież Paweł VI przybędzie

JO

Dane NASA

Już tylko 
czyków od

Metody i 
borczej są 
kane.

Na wiecu

Do 30 kwietnia 1970 roku czło­
wiek wystrzelił w przestrzeń kos 
miczną 4.396 obiektów.

W przestrzeni do tej pory krą­
ży 1.859 sztucznych ciał, podczas 
gdy 2.537 wymknęło się spod kon 
troli obserwatorów naziemnych, 
uchodząc w głęboki kosmos, bądź 
płonąc w atmosferze. Dane te o- 
publikowane zostały przez NASA 
w specjalnym „raporcie”, jak wy 
nika z danych, Stany Zjednoczo­
ne wystrzeliły 2.344 obiekty, Zwią 
zek Radziecki 1.897 a inne pań­
stwa 155.

CkDk 
INF* 
RAP 
en

13 dni dzieli Brytyj- 
dnia wyborów.
argumenty walki wy- 
często niezbyt wyszu-

Jeszcze można

odbywającym się w

tam z 
lipin.

Pod 
spraw

wizytą jako gość rządu

Sesja Rady UZE

Fi

czwartek wieczorem, w południo­
wo-zachodniej dzielnicy Londynu 
pani Mary Wilson, żona premiera, 
trafiona została torbą zawierającą 
mąkę.

De Gaulle w Hiszpanii

zaprenumerować 
„Głos“

Przypominamy, że do 
środy 10 bm., wpłaty na 
prenumeratę „Głosu Wiel
kopolskiego: przyjmują

przewodnictwem ministra 
zagranicznych NRF Scheela

otwarta została w Bonn dwudnio 
wa sesja Rady Unii Zachodnioeu­
ropejskiej — bloku sześciu państw 
EWG i Wielkiej Brytanii. Prasa 
zachcdnionicmiecka uważa, że 
głównym tematem sesji są stosun 
ki między ^Zachodem a Wschodem;

Specjalny wysłannik AFP dono 
si, że generał de Gaulle z małźon 
ką opuścił w piątek rano miej­
scowości Parador National de Sant 
illana del Mar, w odległości 28 
km do Santander, gdzie zatrzymał 
się na noc. Był to koniec pierw­
szego etapu podróży po Hiszpanii. 
Następnie goście francuscy udali 
się w dalszą drogę do Galicji, 
gdzie spędzą wakacje.

jeszcze listonosze i urzędy 
pocztowe.

Cena prenumeraty na III 
kwartał wynosi 39 zł, na II 
półrocze br. — 78 zł.

W przypadku jakichkolwiek 
trudności z zamówieniem 
„Głosu” w prenumeracie pro­
simy natychmiast zawiadomić 
naszą redakcję — listownie lub 
telefonicznie: nr teł. 657-18.



W różnych rejonach Kambodży

Zacięte walki o miasta
Doniesienia agencyjne informują o zaciekłych walkach

w Kambodży. Korespondent AP John Wheeler pisze 
przykład, że ciężkie walki toczą się wokół wsi Set Bo 
żącej 16 km na południowy wschód od Phnom Penh
w stolicy prowincji Kompong Cham. Dowództwo kambodżań- 
skie — informuje dalej — zakomunikowało również o utra­
cie miasta Lomphat, stolicy prowincji Ratanak Kiri. Zagro­
żone jest starożytne miasto Angkor Wat, słynne ze swojej 
świątyni, z którego ewakuowano turystów.

Szczególnie zacięte walki 
muszą toczyć się o Set Bo i 
Kompong Cham, bowiem do­
niesienia z typh rejonów są 
niekiedy sprzeczne i mówią, 
że miejscowości te znajdują 
się w rękach to jednej to dru­
giej strony. Koła wojskowe w 
Phnom Penh wyjaśniają, iż 
Set Bo zostało zajęte przez si­
ły wierne Sihanoukowi, ale że* 
później siły te zostały wypar­
te. Jednakże w piątek — jak 
donosi Wheeler — dowództwo 
kambodżańskie znów podało, 
iż w okręgu tym toczą się za­
cięte boje i wysłało do walki 
batalion spadochroniarzy, a 
także myśliwce bombardujące, 
by wspierały oddziały wojsk 
lądowych.

Podobnie rzecznik tłumaczył 
sytuację w Kompong Cham, o

Przejęcie mienia obcych 
towarzystw w Sudanie

Przewodniczący Rady Rewolu­
cyjnej Sudanu zakomunikował, 
że przejęto na własność państwa 
mienie 17 prywatnych towarzystw 
i znacjonalizowano fabrykę cemen 
tu należącą do firmy „Portland”. 
M. in. przejęto towarzystwa „Bi- 
tar Company”. zajmujące się 
eksportem gumy arabskiej (Sudan 
jest w zasadzie jedynym produ­
centem gumy arabskiej na świę­
cie). (PAP)

Wystąpienia 
skrajnej prawicy
Dokończenie ze str. 1

końcowych dni Republiki Wei­
marskiej.

CDU oskarżyła burmistrza mia­
sta, iż prowadzi niedostatecznie 
zdecydowaną politykę antykomu­
nistyczną, stosując „zbyt łagodne 
środki dla zniszczenia lewicowych 
radykałów i komunistów”. Klaus 
Schuetz ocenił wystąpienia polity­
ków chadeckich na forum Izby De 
putowanych jako „wezwanie do 
morderstw politycznych”.

Ilustracją napiętej sytuacji 
wytworzonej przez CDU w 
Berlinie Zachodnim jest fakt, 
iż prawie wszyscy eksponowa­
ni politycy SPD i FDP w mie­
ście otrzymali w ostatnich 
dniach szereg wyroków śmier­
ci od najróżniejszych tajnych 
organizacji popierających poli­
tykę CDU. Pozostają oni obec­
nie pod stałą ochroną policji.

Na ulicach miasta pojawiło się 
specjalne wydanie neohitlerowskie 
go pisma „National Zeitung”, któ 
re wzywa do natychmiastowego 
obalenia rządu Brandta i senatu 
Berlina Zachodniego oraz do odda 
nia władzy w ręce CDU/CSU. 
Główną pozycją publikowaną 
przez pismo jest prowokacyjne wy 
stąpienie w Bundestagu deputowa 
nego CSU, barona von Guttenber- 
ga. Do kampanii CDU przyłączyło 
się aktywnie działające w Berlinie 
Zachodnim „Towarzystwo przyja­
ciół CSU” oraz miejscowa NPD 
wraz ze swą młodzieżową przybu­
dówką — „Narodowo-Socjalistycz- 
nym Związkiem Młodzieży Niemie 
ckiej”. (PAP)
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które walki toczą się już trze­
ci dzień. Zwolennicy Sihanou 
ka zajmują kluczowe pozycje 
w tym mieście i zdobyli pew­
ne nowe pozycje w centrum.

PARTYZANCI WIETNAMSCY 
OSTRZELALI 26 OBIEKTÓW

Partyzanci południowowiet- 
namscy kontynuowali w ciągu 
nocy z czwartku na piątek 
ostrzał pozycji sajgońskich i 
amerykańskich na całym tery 
torium Wietnamu Południowe

Zncwu deszcze w Rumunii

Klęska obsuwania się ziemi
Nad znacznymi obszarami Rumunii znowu padają deszcze. 

Pogarsza to oczywiście ogólną sytuację powodziową kraju, 
zwłaszcza w dolinie Dunaju, w którym przepływa obecnie 
groźna fala kulminacyjna.

W rejonie Giurgiu — Olte- 
nita oraz w pobliżu miasta Ca 
larasi i Hirsowa wytworzyła 
się bardzo niebezpieczna sytua 
cja, bowiem wody zaczęły prze 
ciekać przez zbudowane w 
największym pośpiechu i tru­
dzie wały ochronne. Na za­
grożonych odcinkach, których 
niestety jest wiele, trwają in­
tensywne prace nad naprawą 
i umacnianiem wałów.

W górnym biegu Dunaju w Ru 
munii wody wykazują już pew­
ną, choć na razie jeszcze niewiel 
ką tendencję spadkową. Spadek 
lub wzrost poziomu wód o jeden 
lub dwa centymetry pozornie mo 
że się wydawać bez większego zna 
czenia, ale w dolinie Dunaju, a 
zwłaszcza w jego szeroko rozla­
nym dolnym biegu jest bardzo 
istotny.

W konsekwencji powodzi w Ru 
munii wystąpiło nowe groźne zja­
wisko: obsuwanie się ziemi na te 
renach popowodziowych. Na sku­
tek tej nowej klęski żywiołowej,

Izrael w rocznicę
agresji

pa 
la

Dokończenie ze str. 1 
dziesięciu senatorów odwiedzi 

w czwartek sekretarza stanu
Rogersa.

Wypowiedzi uczestników spotka 
nia dowodzą, iż rząd ustosunko­
wał się w zasadzie przychylnie do 
apelów o zaopatrzenie Izraela w 
nowe samoloty bojowe. Republi­
kański senator Guerney oświad­
czył, iż stanowisko Rogersa wska 
zuje, że komunikat o dalszej.sprze 
dąży samolotów Izraelowi ukaże 
się w bliskiej przyszłości. Jednak 
że — jak stwierdził senator — Ro 
gers mówił podczas spotkania, że 
rozważane są jeszcze różne możli 
wości.

Przywódca republikanów w Se­
nacie, Scott, dał do zrozumienia, 
że wstrzymanie przez Nixona 
ostatecznej decyzji, o dostawie no 
.wych samolotów, a mianowicie 
125 maszyn typu „Phantom” i 
„Skyhawk” tłumaczy się jedynie 
dążeniem do uniknięcia zbyt 
strej reakcji światowej opinii 
blicznej. Rogers obiecał, że ta 
cyzja rychło zapadnie. (PAP) 

o- 
pu 
de

go. Jak wynika z pierwszych 
doniesień, w ciągu nocy ostrze 
lano 26 obiektów 
wych nieprzyjaciela.

wojsko-

W prowincji Tay 
odległości 90 km na 
zachód od Sajgonu, 

Ninh, w 
północny 
jednostki

1 brygady 25 dywizji piechoty 
USA stoczyły walkę z oddziała 
mi partyzanckimi, tracąc 4 za 
bitych i 18 rannych. W prowin 
cji Binh Dinh, 440 km na pół­
nocny wschód od Sajgonu, od 
działy zaopatrzeniowe USA 
zaatakowane zostały przez par 
tyzantów z broni automatycz­
nej. 1 żołnierz amerykański 
został zabity, a 5 rannych.

W ciągu ostatniej nocy bom 
bowce strategiczne „B-52” do­
konały 5 nalotów na cele poło 
żonę w Wietnamie Południo­
wym. (PAP)

w okręgu Bacau uległo zniszcze­
niu 650 budynków. Poważne stra­
ty poniosły także okręgi Cluj, 
Hunedoara, Caras-Severin i Vran 
cea. Na szczęście ofiar w ludziach 
nie było.

SYTUACJA W JUGOSŁAWII

Cała Jugosławia z wielkim 
napięciem śledzi od długiego 
już czasu dramatyczną walkę 
z katastrofalną powodzią w 
dolinach Cisy. Dunaju i innych 
rzek. W czwartek napłynęły 
pierwsze optymistyczne donie 
sienią. Poziom wody Cisy i 
Dunaju zaczął opadać. Nie­
mniej na rzece Cisa jest on 
w wielu miejscach nadal wyż 
szy od rekordowego stanu 
wód z roku 1932. (PAP)

Usprawnienie zarządzeń o ochronie 
tajemnicy państwowej w CSRS

W Pradze w dniu 4 bm. odbyła się konferencja prasowa 
na której przedstawiciele ministerstw spraw wewnętrznych 
CSR i CSRS zapoznali dziennikarzy z nowymi zarządzenia 
mi wprowadzonymi obecnie w celu polepszenia ochrony ta­
jemnicy państwowej gospodarczej i służbowej.
Wprowadzenie nowych prze 

pisów było niezbędne, bowiem 
— jak poinformowano — w o- 
statnich latach dały się 
dostrzec poważne braki w sy­
stemie ochrony poufnych in­
formacji. Wynikiem tego sta­
nu rzeczy było ujawnianie ta 
jemnic państwowych. Do chwi

Uprowadzenie samolotu 
PLL „Lot“ 

do Kopenhagi
W piątek po południu załoga 

samolotu PLL „Lot” typu 
AN-24 wykonującego lot rej­
sowy ze Szczecina do Gdańska 
(odlot ze Szczecina o godz. 
14.45) została zmuszona pod 
groźbą użycia broni do zmiany 
kursu do Kopenhagi.

O godz. 15.55 samolot wraz 
z załogą i 23 pasażerami na po 
kładzie wylądował na lotnisku 
w Kopenhadze. Nikt z pasa­
żerów i załogi nie doznał żad­
nych obrażeń.

Sprawca uprowadzenia po 
wylądowaniu samolotu został 
aresztowany przez policję duń 
śką.

Stały przedstawiciel „Lot” w 
Kopenhadze zaopiekował się 
natychmiast pasażerami. (PAP)

KRL D zatopiła okręt 
szpiegowski USA

Jak zakomunikowała Ko­
reańska Centralna Agencja In 
formacyjna, w dniu 5 czerwca 
Marynarka Wojenna KRL-D 
zatopiła amerykański okręt 
szpiegowski, który wtargnął na 
wody terytorialne kraju i pro 
wadził tam działalność wywia 
dowczą. (PAP)

Narada w NK ZSL W rok po naradzie moskiewskiej
Badania naukowe Dokończenie ze str. 1

w praktyce rolniczej
Problemy szybkiego wdra­

żania najnowszych osiągnięć 
nauki do praktyki rolniczej, 
organizacja systemu badań w 
rolnictwie były 5 bm. tematem 
narady aktywu gospodarczego 
— głównie członków ZSL. 
Przybyli na nią członek Biura 
Politycznego, sekretarz KC 
PZPR — Józef Tejchma, wice­
prezes NK ZSL — Józef Ozga- 
Michalski, członkowie Prezy­
dium NK.

W referatach i dyskusji skon 
centrowano się przede wszyst­
kim na tych zagadnieniach i 
tematach badawczych, wyni­
kających z uchwał II i IV 
plenum KC PZPR, które ma­
ją bezpośredni związek ze 
wzrostem produkcji rolnej.

Sympozjum naukowe 
Stowarzyszenia „PAX“

Z udziałem ponad 200 przed 
stawicieli duchowieństwa, świa 
ta nauki i kultury oraz działa 
czy Stowarzyszenia „Pax“ odby 
ło się w czwartek we Wrocła­
wiu sympozjum naukowe Sto­
warzyszenia „Pax“ poświęcone 
25-leciu powrotu ziem zachod­
nich i północnych do Macie­
rzy.

Uczestnicy sympozjum wysłu 
chali kilku referatów, m. in. 
ks. prof. Mieczysława Zyw- 
czyńskiego (KUL — Lublin) pt. 
„Historyczne wprowadzenie do 
25-lecia“, prof. dr. Alfonsa 
Klafkowskiego (UAM — Poz­
nań) pt. „Aktualne znaczenie 
umowy poczdamskiej" oraz red.
naczelnego „WTK“ — Jerzego 
Śląskiego pt.
doświadczeń II 
wej“.

W dyskusji 

„Aktualności 
wojny świato-

podkreślano
wkład księży — pionierów w 
odbudowę i umacnianie pol­
skości na ziemiach zachodnich 
i północnych. Przedstawiciele 
duchowieństwa zwracali uwa­
gę na konieczność zlikwidowa 
nia przez Watykan tymczaso­
wości polskiej administracji 
kościelnej na ziemiach zachód 
nich i północnych oraz oficjal­
nego ustanowienia tu stałych 
diecezji. (PAP) 

li obecnej zdarza się niekiedy, 
że odpowiedzialni pracownicy 
organów państwowych i gospo 
darczych nie doceniają znaczę 
nia tajemnicy państwowej i 
nie przestrzegają zasady suro 
wego doboru wąskiego kręgu 
pracowników, którzy mogą 
mieć dostęp do poufnych ma­
teriałów.

Tygodnik „Tribuna” opubliko­
wał w ostatnim numerze wywiad 
z przewodniczącym Centralnej 
Komisji Kontrolnej i Rewizyjnej 
KPCz. M. Jakeszem na temat wy 
miany legitymacji partyjnych. M. 
Jakesz oświadczył, że w chwili o- 
becnej intencją kierownictwa jest 
umocnienie robotniczego chara­
kteru KPCz tak, aby jej członka 
mi byli głównie robotnicy z za­
kładów pracy oraz chłopi-spółdziel 
cy. Dlatego też jednym z głów­
nych zadań pracy partyjnej sta­
je się aktywizacja tych właśnie 
członków partii. (PAP) 

Coraz ostrzejsza konkurencja 
obcego kapitału w krajach EWG

Jedno z ostatnich sprawozdań władz EWG ną temat prze­
pływu kapitałów między krajami zachodnioeuropejskiej 
„szóstki” zawiera ciekawe szczegóły walki konkurencyjnej 
na tym polu oraz stopniowego wypierania kapitału „tubyl­
czego” przez kapitał z krajów trzecich, a\zwłaszcza z USA. 
Mimo pewnych postępów w prawnym uregulowaniu zasad 
przepływu kapitałów — co było od początku jednym z ce­
lów integracji 6 państw Europy zachodniej — liczba nowo 
kreowanych przedsiębiorstw w EWG których kapitał za­
kładowy pochodzi z któregokolwiek państwa należącego do 
„szóstki”, zmniej/zyła się z 328 w roku 1967 do 304 w roku 
następnym, a w 1969 wykazała dalszy spadek. Co przy tym 
charakterystyczne — jest ich znacznie mniej niż nowych 
przedsiębiorstw zakładanych na obszarze EWG przez kapi­
tał spoza wspólnoty. Tak/np. w pier wszym półroczu uh. rqku 
obce firmy założyły w krajach EWG ogółem 239 nowych - 
przedsiębiorstw, gdy tymczasem firmy krajów EWG — tylko 
160.

Konkurencja na tym polu uwidacznia się również w związkach 
kooperacyjnych w przemyśle. W pierwszym półroczu ub. roku po- 
międzv krajami EWG zawarto ogółem nieco ponad 80 nowych po­
rozumień kooperacyjnych, podczas gdy wszystkie kraje Wspólnego 
Rynku nawiązały w tym czasie blisko 200 nowych kontaktów koope­
racyjnych z firmami snoza EWG, w tym pewną liczbę z przed­
siębiorstwami w krajach socjalistycznych. (AR)

rodów całego świata, by zjed­
noczyły się we wspólnej wal­
ce przeciwko imperializmowi, 
spotkało się z szerokim od­
dźwiękiem w sercach i umy­
słach mas pracujących wszyst­
kich kontynentów.

Narada wskazała, że światowy 
ruch rewolucyjny mimo trudności 
i niepowodzeń poszczególnych 
go oddziałów, kontynuuje swa 
storyczna ofensywę przeciwko 
periaJizmowi.

je- 
hi- 
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Z roku na rok krzepnie światowy 
socjalizm. Ten właśnie ustrój spo­
łeczny wprowadza narody na sze­
roka drogę swobodnego rozwoju 
narodowego, zapewnia obronę ich 
suwerenności i niezależności przed 
wrogami zewnętrznymi, otwiera 
przed każdym narodem perspekty 
wy szybkiego marszu drogą 
wszechstronnego postępu. Stosun­
ki między krajami wspólnoty so­
cjalistycznej umocniły się i stały 
się jeszcze bardziej wielostronne. 
Bojowa dewiza marksistów-leninow 
ców: obrona socjalizmu jest inter 
nacjonalistycznym obowiązkiem 
komunistów — wykazuje swą nie­
zwyciężoną żywotną siłę.

Charakterystyczną cechą roz 
woju ruchu komunistycznego 
na naradzie moskiewskiej było 
wzmożenie pracy ideologicznej 
w partiach komunistycznych, 
aktywizacja walki przeciwko 
wszystkim formom oportuniz-

Spotkanie poselskie
w powiecie 

międzychodzkim
W Międzychodzie odbyło się

w miniony czwartek spotkanie 
aktywu polityczno-gospodarcze 
go powiatu z posłami Okręgu 
Wyborczego 61: Stanisławem 
Furgałem, Władysławem Gał­
ką, Zygmuntem Hutkiem, To­
maszem Malinowskim i Tadeu 
szem Młyńczakiem. Zastępca 
przewodniczącego Prezydium 
PRN, Gerwazy Wanecki, przed 
stawił sytuację gospodarczą po 
wiatu oraz realizację wnios­
ków i postulatów społeczeń­
stwa międzychodzkiego, zgło­
szonych w czasie kampanii wy 
borczej.

Do najważniejszych proble­
mów nurtujących władze po­
wiatowe należy budownictwo 
mieszkaniowe,, budowa wodo­
ciągów i kanalizacji, dalsza po 
prawa stanu dróg, zagospodaro 
wanie gruntów przez PGR.

W dyskusji zwracano m. in. uwa 
gę na takie sprawy, jak ożywie­
nie ruchu PKP na trasie Rokietni 
ca — Pniewy — Międzychód i Sza 
motuły — Sieraków — Między­
chód, rozbudowa urządzeń komu­
nalnych w Międzychodzie i budo­
wa przedszkola w Sierakowie.

Po południu posłowie odbyli 
spotkania środowiskowe z pracow 
nikami Komendy Powiatowej MO, 
Międzychodzkiego Przedsiębiors­
twa Przemysłu Terenowego, ze 
służbą zdrowia i aktywem gro­
madzkim. (dz)

Dalsze jednostki 
dla „Bundesmarine"

Plany reorganizacji Bundeswehry 
przewidują m. in. modernizację 
floty wojennej NRF, operującej 
w zachodniej części Morza Bałtyc­
kiego.

Zgodnie z planami, Marynarka 
Wojenna NRF wraz z trzema ra­
kietowymi stawiaczami min, już 
zbudowanymi w stoczniach USA, 
otrzyma 16 szybkich kutrów wo­
jennych wyposażonych w rakiety. 
Plany rozszerzenia „Bundesmari- 
ne” przewidują także zbudowanie 
w stoczniach zachodnioniemiec- 
kich 18 okrętów podwodnych.

PAP 

mu, przeciwko dogmatyzmowi 
i lewackiemu, sekciarskiemu 
awanturnictwu. Wydarzenia 
ubiegłego roku w całej pełni 
potwierdziły słuszność oceny ja 
ką dali uczestnicy narady, an- 
tyleninowskiej, wielkomocar­
stwowej, rozłamowej polityce 
obecnych przywódców chiń­
skich. Komuniści uważają za 
swój święty obowiązek kon­
sekwentną obronę zasad mark- 
sizmu-leninizmu i internacjo­
nalizmu proletariackiego.'

(PAP)

Jubileusze Gdańskiej 
Rozgłośni PR 

i pism żołnierskich
Gdańska Rozgłośnia Polskie­

go Radia obchodziła wczoraj 
swoje 25-lecie. Ćwierć wieku 
temu ze zniszczonego przez 
wojnę miasta rozległ się po 
raz pierwszy polski głos na 
falach eteru. Obecnie Gdań­
ska Rozgłośnia emituje 4,5 go­
dziny programu dziennie, w 
tym 1 godzinę na antenie ogól 
nopolskiej. Uczestniczy rów­
nież w nadawaniu specjalnych 
audycji „Dla tych co na mo­
rzu”. adresowańych do mary­
narzy i rybaków znajdujących 
się z dala od kraju. .

5 bm. w Głównym Zarządzie Po­
litycznym WP odbyła się konfe­
rencja z okazji jubileuszu 20-lecia 
gazet okręgów wojskowych i ty­
godników rodzajów sił zbrojnych. 
Przybyli na nią redaktorzy naczel 
ni i publicyści trzech gazet okrę­
gowych: Warszawskiego OW — 
„Głosu Żołnierza”, Śląskiego OW 
— „Żołnierza Ludu”, Pomorskiego 
OW — „Żołnierza Polski Ludowej” 
oraz trzech tygodników rodzajów 
sił zbrojnych: Wojsk Wewnętrz­
nych — „W Służbie Ojczyzny”, 
wojsk lotniczych i wojsk obrony 
powietrznej kraju — „Wiraży” 
oraz Marynarki Wojennej —• 
„Bandery”.

Pisma te w ciągu minione­
go 20-lecia osiągnęły poważne 
sukcesy wiernie przedstawia­
jąc życie żołnierzy i mobilizu­
jąc ich do aktywnej działal­
ności społecznej, politycznej i 
szkoleniowej. (PAP)

Nowy spisek na życie 
prezydenta Cypru

Jak doniósł w piątek cypryj 
ski dziennik „Phileftheros”, na 
Cyprze przygotowywano nowy 
spisek w celu zamordowania 
prezydenta Makariosa. Policja 
aresztowała ponad 80 osób, 
podejrzanych o udział w spis-: 
ku. (PAP)

Łaska na raty
Uśmiech dzieciątek”, „Ma­

donna biednych”, „Świę­
ty cudotwórca”, „Światło ży­
we”, „Niebieski przyjaciel”, 
„Herold św. Antoniego” — to 
zaledwie kilka tytułów z pleja­
dy włoskich pism klerykal- 
nych, o których tygodnik „Es­
presso” pisze, iż tworzą one 
swoisty „podkład cudotwór­
czy”.

Gazetki te i periodyki roz­
syłane są po domach, z prośbą 
o przekazanie na konto wy­
dawcy odpowiedniej ofiary. A 
ponieważ naiwnych nie brak, 
wpływy z tego tytułu sięgają 
liczb, bilansowanych przez 
komputer. Zwłaszcza że reda­
gujący prześcigają się w po­
mysłowości dla zwiększenia do 
pływu ofiar pieniężnych. Oto 
w gazetce „Papa Giovanni” 
ogłoszono, że „dobrodzieje po­
pierający nasze dzieło przy po 
mocy ofiar przynajmniej w 
wysokości 5.000 lirów (także na 
raty) uczestniczą wieczyście w 
mszach świętych, odprawia­
nych przez kongregację co­
dziennie”.

Pisemka roją się też od nie­
zwykłych ogłoszeń w rodzaju 
— cytujemy za tygodnikiem 
„Espresso”: „Wszyscy jadący 
w drugim samochodzie zginęli, 
nam nic się nie stało; wdzięcz­
ni św. Rycie, patronce rzeczy 
niemożliwych przesyłamy 
10.000 lirów”. Albo: „Cierpia­
łem na wrzody żołądka, bóle 
były nie do zniesienia. Poleci­
łem się naszemu świętemu pa­
tronowi i natychmiast po 
racji bóle znikły; patron 
wadził rękę i inteligencję 
rurga”.

Znamienne, że żadne z

ope- 
pro- 
chi-

tych
pisemek, pełnych publikacji, 
wyciskających łzy troski o sie­
rotki. biedne Murzyniątka i 
ubogich ludzi — nie podejmuje 
kwestii dlaczego. Uznają 
za to możność prowadzenia 
procederu handlowego, kwit­
nącego właśnie na określonym 
gruncie społeczno-ustrojowym. 
Widać wydawcy włoskiej pra­
sy kłervkalne.j, utrzymanej w 
przeważającej mierze — we­
dług „Espresso” — na prostac­
kim poziomie, sa także wy­
znawcami starodawnej dewizy 
necunia non olet. (wp)
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wkroczyło w dwudziesty sezon. Jest więc okazja do zaznajomienia 
Czytelników z jego aktualnymi problemami i przedsięwzięciami 
programowymi na najbliższą przyszłość. Bieżący sezon działal­
ności „Estrady” charakteryzują pewne innowacje artystyczne i or­
ganizatorskie. O znaczeniu ich w życiu „Estrady" I dla odbiorcy 
przygotowywanych przez nią imprez - pytamy dyrektora PPIE - 
Zbigniewa Napieralę.

— Sprawą zasadniczą dla 
dalszego rozwoju „Estrady" — 
mówi Z. Napierała — jest 
stworzenie lokalnego zaplecza 
artystycznego w postaci bazy 
w dziedzinie twórczości estra­
dowej oraz wykonawstwa. Ma 
my zamiar w tym celu inspi­
rować miejscowe środowiska 
twórcze i kształcić kadrę wy­
konawców estradowych.

Sprawą pierwszej wagi po­
winno być stworzenie w Po­
znaniu przy PWSM studium 
muzyki rozrywkowej, a także 
seminarium muzyki rozrywko 
wej w średnich szkołach mu-

Zbignlcw Napierała: „... Chce- 
my nasycić większość przygoto­
wywanych przez nas imprez roz 
rywkowych treścią wychowaw­

czą"...
Fot. — K. Przychodzkl

zycznych. Wielu bowiem ab­
solwentów tych szkół, nie znaj 
dując zatrudnienia w instytu­
cjach takich, Jak filharmonia 
czy opera, trafia do pracy e- 
stradowej, do której nie jest 
właściwie przygotowana.

Myślimy także o stworzeniu 
własnych zespołów rozrywko­
wych, które wypełniłyby od­
czuwalny w województwie 
brak dużych imprez popular- 
no-rozrywkowych i muzycz­
nych. Od nowego sezonu roz- 
pocznie działalność Poznańska 
Orkiestra Rozrywkowa skła­
dająca się z około 40 instru­
mentalistów pod kierownic­
twem Alojzego Tomysa. Bę­
dzie to więc liczebnie trzeci 
zespół tego typu w Polsce, 
obok orkiestr Rachonia i De- 
bicha. Swój profil artystyczny 
orkiestra kształtować będzie 
w oparciu o możliwie najbar­
dziej uniwersalny repertuar, 
od najnowocześniejszych aran 
ży i zestawów brzmieniowych 
aż po klasyczne utwory roz­
rywkowe i muzykę popularną.

— W ostatnich latach narosło 
w naszym kraju bardzo wiele 
kontrowersyjnych, często wręcz 
niepochlebnych opinii wokół 
„Estrady”, wynikających mię­
dzy innymi z faktu, że oblicze 
tego przedsiębiorstwa w znacz­
nej mierze kształtuje pieniądz. 
Wiele z imprez „Estrady” miało 
przy tym nierzadko charakter 
niewypałów artystycznych. Ja­
kie środki uruchamia „Estrada”, 
aby zapobiec w przyszłości tego 
rodzaju niekorzystnym zjawi­
skom?

— Nie negując faktu, iż 
uzyskiwanie środków finanso­
wych i równowaga ekonomicz 
na w działalności PPIE zawsze 
implikować będzie nasze po­
czynania artystyczne, staramy 
się dążyć do uruchomienia 
wielu dotychczas nie wyko­
rzystanych możliwości działa­
nia. głównie w celu odbudowy 
zaufania społeczeństwa do 
Estrady. <

Mam na myśli przede wszy­
stkim podniesienie rangi or­
ganizowanych przez nas im­
prez artystycznych. Utrzymu­
jąc ścisłą współpracę z insty­
tucjami o charakterze arty­
stycznym. chcemy też. aby in­
stytucje te przede wszystkim 
ponosiły odpowiedzialność za 
poziom urządzanych nrze? nas 
imprez: aktor powinien trak­
tować bowiem równorzędnie 
swą pracę w teatrze i na im­
prezach estradowych, a nie 
wyłącznie poszukiwać w „E- 
stradzie” stosunkowo łatwych 
extra zysków.

Chcemy nasycić większość 
przygotowywanych przez nas 

imprez rozrywkowych treścią 
wychowawczą. Dużą frekwen­
cją cieszą się na przykład 
ostatnio w województwie kon 
certy związane z popularyza-

Rozmowa za 
Zbigniewem Napierałą

Dyrektorem 
Państwowego 

Przedsiębiorstwa Imprez
Estradowych 
w Poznaniu

cją bhp, prezentowaliśmy tak­
że program antyalkoholowy. 
Celem najbliższych koncertów 
rozrywkowych w ramach jed­
nego cyklu tematycznego, ma 
być zaznajomienie społeczeń­
stwa z nowym kodeksem kar­
nym.

Estrada posiada olbrzymie 
możliwości oddziaływania, naj 
większe bodaj po środkach, 
masowego przekazu. Chcemy 
te możliwości obecnie jak naj­
pełniej wykorzystać; bawić, 
ale i zarazem wychowywać, 
kształtować gusty i zaintere­
sowania, zwłaszcza młodzieży.

— Od lat organizacja więk­
szych imprez rozrywkowych w 
Poznaniu rozbija się o trudności 
lokalowe. Problem ten wymaga 
przynajmniej doraźnego rozwią 
zania...

— Istotnie, zanim zostanie 
rozwiązana sprawa budowy 
nowoczesnego teatru dla po­
trzeb widowisk rozrywko­
wych, koniecznością wydaje 
się adaptacja któregoś z istnie 
jących już pomieszczeń na 
centrum estradowe.

Obecnie do tych celów naj­
bardziej nadaje się Sala Wiel­
ka w Pałacu Kultury — o- 
biekt. który nie w pełni i w 
sposób nie najbardziej właści­
wy jest obecnie eksploatowany. 
W przypadku stworzenia odpo 
wiedniej płaszczyzny współ­
działania między Estradą i 
Pałacem Kultury — Sala Wiel 
ka może już w^ najbliższym 
czasie stać się miejscem cie­
kawych wydarzeń artystycz­
nych. Trudności lokalowe, u- 
niemoźliwiające pokazy cieka­
wych imprez estradowych 
występują zresztą także w 
wielu miejscowościach Wiel­
kopolski.

— Bieżący sezon jest — Jak 
można zauważyć — bogaty 
w wydarzenia artystyczne typu 
rozrywkowego. „Estrada” wy­
kazuje sporo inwencji, sprowa­
dzając atrakcyjne zespoły i so­
listów. A co z własnym podwór 
kiem?
— Mamy zamiar na stałe 

zaangażować dwa zespoły. Bę­

Fakt, o którym mowa w tytule tej 
publikacji, mógłby stanowić 
świetny temat dla felietonisty 

lub satyryka, gdyby chodziło o dzie­
cinną kolejkę elektryczną. Uświado­
miwszy sobie jednak, że semafor — 
kameleon dotyczy PKP, mija ochota do 
śmiechu. Wszak wadliwość semafora 
to groźba katastrofy kolejowej — zja­
wiska ostatnimi czasy dość częstego w 
naszym kraju.

Jedna z tych katastrof nastąpiła 9 
stycznia br. w powiecie kościańskim.

Pociąg pospieszny przejechał stację Gór­
ka Duchowna, gdzie — jak czytamy w ak­
cie oskarżenia — semafor wskazywał „stój” 
i kontynuując jazdę na zamkniętym szlaku 
dotarł do Starego Bojanowa. Tam dopiero 
maszynista zauważył, że tor, po którym 
pędzi jego pociąg jest zajęty. Zaczął ha­
mować, ale zdołał jedynie osłabić impet 
uderzenia pociągu pospiesznego — w to- 
waiowy. Z wagonów towarowych powstało 
rumowisko, którego wysokość miejscami 
dochodziła do 5 metrów. Mniejszego szwan­
ku doznał pociąg osobowy. Nie obeszło się 
jednak bez ofiar. 17 pasażerów i 4 pracow­
ników PKP doznało obrażeń. Straty mate­
rialne przekroczyły 900 tys. złotych...

O spowodowanie katastrofy w Sta­
rym Bojanowie prokurator oskarża 
obsługę pociągu pospiesznego — ma­
szynistę i jego pomocnika. Ich proces 
jeszcze się nie odbył. To też zajmijmy 
się jedynie wycinkiem tej sprawy — 
stanem technicznym niektórych urzą­
dzeń kolejowych już zbadanych i oce­
nionych przez fachowców.

dzie to grupa instrumentalnej 
wokalna „Wiatraki” oraz fol­
klorystyczny zespół cygański 
„Roma”. Wiele obiecujemy so­
bie po programach z cyklu 
„Poznań nocą”, będących im­
prezą całkowicie nowego typu 
pod względem technicznym.

Z uznaniem wśród mieszkań 
ców Poznania spotka się też 
zapewne reaktywowanie tra­
dycji kawiarni W-Z, jak 
niegdyś, miejsca recitali ak- 
torsko-piosenkarskich. Nieba­
wem pokażemy tu „Apetyt na 
czereśnie” Agnieszki Osiec­
kiej. Wreszcie — własny ka­
baret satyry inscenizowa­
nej z premierowym przedsta­
wieniem pod nazwą „Burza u 
Źuża”.

W sumie liczymy, iż będą 
to zalążki przemysłu rozryw­
kowego w Poznaniu na dużą 
skalę.

Chclałbym dodać, ie speł­
niając z jednej strony rolę me 
nagera, chcemy też z drugiej 
strony inspirować powstawa­
nie nowych form dla potrzeb 
estradowych. Mieszczących się 
w ramach zarówno tradycyj­
nie rozumianej rozrywki, jak 
i teatru, a nawet teatru ope­
rowego. Tylko w ten sposób 
uda się zaspokoić potrzeby 
masowych odbiorców naszych 
imprez, trafić rzeczywiście do 
każdego widza.

Rozmawiał:
JERZY WALASEK

OBYWATELSKIE?

W rozmowach i publika­
cjach na tematy gos­
podarcze. często poja­

wia się ostatnio określenie 
„produkcja czysta".

Termin ten na pewno nie 
ma nic wspólnego z czystością 
produkcji w potocznym tego 
słowa znaczeniu. W pojęciu 
ekonomicznym produkcja czy­
sta jest miernikiem, przy po­
mocy którego można precyzyj­
niej określać rzeczywiste wy­
niki pracy przedsiębiorstw wy 
twórczych.

Od pierwszych lat powojen­
nych w planowaniu stosowano 
powszechnie miernik produk­
cji globalnej. Jeśli np. jakiś 
zakład w jednym roku wyko­
nał zadania wartości miliona 
złotych, to w drugim — pod-

Profilaktyka to nie tylko propaganda

Semafor —
Z dochodzeń przeprowadzonych 

przez poznańską DOKP wynika, że 
krytycznego dnia na stacji Stare Bo­
janowo niewłaściwie działał manewro­
wy aparat telefoniczny.

Znacznie bardziej szokuje fragment 
protokołu oględzin miejsca katastrofy:

„Semafor wjazdowy i jego lampa ostrze­
gawcza są oświetlone gazem propan, z 
tym, że górne ramię ustawione na „stój” 
nie było oświetlone. Po zdjęciu niepalncfej 
się latarni przy pomocy zapałki sprawffźo- 
no, że lampa się zaświeciła”.

Aliści na tym nie koniec rewelacji. 
W ekspertyzie biegłych czytamy bo­
wiem:

„Niewątpliwie maszynistę mógł wprowa­
dzić w błąd sygnał wątpliwy na tarczy os­
trzegawczej semafora (...) w Górce Du­
chownej, który to sygnał, jak stwierdziła 
komisja, z odległości około 150 metrów ko­
jarzył się z kolorem bladozielonym”.

A w innym miejscu:
„Semafor wskazywał sygnał „stój” (...) % 

odległości 150 m na tarczy ostrzegawczej 
w tym położeniu widoczny był kolor bla­
dozielony. Przyczyną tego było oszronienie 
trasy pędniowej i tarczy ostrzegawczej...”

Wnioski? Chyba oczywiste. Trzeba 
zwrócić się do rzeczoznawców, do in-

Przyczyny, dla których w 
Bonn przywiązuje się taką 
wagę do wyników wybo 

rów, jakie odbędą się 14 czerw 
ca w trzech landach — Nadre- 
nii-Westfalii, Dolnej Saksonii 
i Zagłębiu Saary — są złożone. 
Coraz bardziej powszechna 
staje się opinia, że zostaną one 
ocenione jako swego rodzaju 
referendum za lub przeciw po 
lityce rządu Brandta.

Zazwyczaj w kampaniach 
przedwyborczych do parlamen 
tów krajowych dominowały ele 
menty lokalne, a w rozgrywkach 
wokół nich odzwierciedlały 
się lokalne układy sił. Tym ra 
zem — niezależnie od tych 
wszystkich lokalnych akcen­
tów — na plan pierwszy wysu 
wa się postawa wobec polityki 
rządu federalnego w Bonn.

SPD chclałaby w tych wyni­
kach — do urn idzie ponad 40 
proc, wyborców NRF — zna­
leźć potwierdzenie akceptacji 
społecznej polityki Ich rządu.

Natomiast CDU rada by do­
prowadzić do wyroku' potępia 
jącego SPD oraz do rozgromię 
nia FDP, aby tą drogą dopro­
wadzić następnie do rozbicia 
koalicji i wywołania kryzysu 
rządowego.

Dla FDP z kolei wyniki wy­
borów mogą oznaczać „być 
albo nie być” w sensie dosłow 
nym, Jeśli w którymś z tych 
trzech landów, a szczególnie 
gęsto zaludnionej Nadrenii- 
Westfalii, wolni demokraci nie 
otrzymaliby 5 proc, głosów i 
zostaliby wyeliminowani z 
Landtagu, wówczas skutki kię 
ski mogłyby się poważnie od- 
bić* na szczeblu centralnym. 
Prawe skrzydło FDP w Bun- 

Produkcja czysta
wyźszano mu plan np. do mi­
liona stu tysięcy, w trzecim — 
do miliona dwustu tysięcy, 
czasami nawet więcej. Od pro­
dukcji globalnej uzależniano, 
najczęściej w pewnych stałych 
proporcjach plan zatrudnienia 
i fundusz płac. Z kolei z fun­
duszem płac wiązano, w sta­
łych proporcjach, fundusz na­
gród, premii a nawet fundusz 
zakładowy.

Tak skonstruowany plan na 
kłaniał przedsiębiorstwa do wy 
sokiego przekraczania planów 
produkcji globalnej, a co za 
tym idzie — planów zatrud­
nienia, funduszu płac, premii 
i nagród.

Co „bystrzejsze” zakłady 
wnet spostrzegły, że można wy 
konywać a nawet przekraczać 
plany, wcale nie zwiększając 
fizycznych rozmiarów produk­
cji. Wystarczył® umiejętnie i 
przekonywująco pozbyć się pro 
dukcji taniej i pracochłonnej 
na rzecz drogiej i materiało- 
chłonnej. Można było też roz- 
kooperować produkcję, czyli 
zlecić co kłopotliwsze roboty 
innym zakładom, a ich pracę 
zapisać na swoje konto. Można 
było zmienić opakowanie i 
podwyższyć cenę swoich wy­
robów itd. itp.

Z biegiem lat przedsiębior­
stwa doszły do znacznej bieg­
łości w sztuce wykazywania

kameleon
stytutów naukowych. Niech badają ten 
semafor — kameleon. Niech znajdą 
przyczyny i określą środki zaradcze. 
Może należy zastąpić propan innym 
gazem? Może zainstalować urządzenie 
ogrzewcze lub smary zabezpieczające 
przed oszronieniem?

Nie zgadujmy, to już rzecz dla fa­
chowców. My możemy jednak doma­
gać się, by nie było czerwono — zielo­
nych semaforów. Wiadomo bowiem 
czym grożą.

W tej sytuacji dziwi, że w sprawoz­
daniu z dochodzeń przeprowadzonych 
przez komisję DOKP w rubryce „środ­
ki zaradcze" figuruje tylko taki zapis:

♦.Wypadek omówić na pouczeniach 
okresowych".

Tak więc na szkoleniach pracowni­
ków PKP będzie się mówić chyba w 
ten sposób:

— W określonych warunkach może 
się zdarzyć, że zielony kolor przybiera 
tarcza ostrzegawcza semafora ustawio­
nego w pozycji „stój”. W związku z 
tym obsłudze lokomotyw należy przy­
pomnieć, że zgodnie z obowiązującymi 
przepisami stwierdzenie sygnału na

Nad Renem bez zmian?

Bariera 14 czerwca
destagu, które przystało na 
koalicję z SPD z nieukrywaną 
niechęcią, dostrzegłoby w tym 
dowód, iż współudział w rzą­
dzie z socjaldemokratami nie 
wyszedł ich partii na dobre. 
Zaś rozłam we frakcji FDP 
względnie przejście do CDU 
choćby tylko kilku deputowa­
nych z tej partii prowadziłby 
do zachwiania istniejącego w 
Bundestagu układu sił/ na ko­
rzyść CDU/CSU względnie spo 
wodowałby impas, z którego 
jedynym wyjściem mogłyby 
być tylko nowe wybory.

Tak więc stawka, jak na wy 
bory prowincjonalne, jest 
ogromna. Dlatego w kampanii 
biorą udział czołowi przywód 
cy wszystkich trzech partii, a 
w pewnym sensie całe życie 
polityczne kraju zostało pod­
porządkowane kalendarzowi 
wyborczemu w tych trzech lan 
dach.

Jasność ceiów, jakie partie sta­
wiają przed sobą, nie oznacza jed 
nak jasności w samym przebiegu 
kampanii. Wydaje się, że nie ma 
pełnego rozeznania w kryteriach, 
które określają postawę przecięt­
nego obywatela w tych głosowa­
niach.

Chadecja sądziła do niedawna, 
że pojedzie do zwycięstwa na ko 
niu krytyki polityki gospodarczej 
rządu. „Przegrzanie prosperity”, 
będące rezultatem działań, za któ­
re ponosi odpowiedzialność jesz­
cze CDU/CSU, powoduje stały 
wzrost cen. Jak wykazują bada­
nia opinii publicznej, jest to w 
skali zainteresowań pojedynczych

pozornych osiągnięć w produk 
cji globalnej.

6 lat temu, na IV Zjeździe partii 
stwierdzono, że tak dalej być nie 
może. W uchwale Zjazdu powie­
dziano, że... „należy zaniechać 
stosowania mierników produkcji 
globalnej dla ustalania wysokości 
zatrudnienia i płac, wydajności 

pracy lub poprawy wyników przed 
siębiorstwa...” Jako punkt wyjś­
cia do opracowania nowych, do- 
jskonalszych metod mierzenia pro­
dukcji zalecono stosować produk­
cję czystą. Od tego czasu termin 
ten wciąż się przewija w dyskus­
jach i publikacjach ekonomicz­
nych.

Czym różni się produkcja 
czysta od globalnej? Otóż tym, 
że produkcja czysta ujmuje 
tylko wartości nowo wytworzo 
ne w danym zakładzie w mie­
siącu, kwartale czy roku. Eli- 
mjnuje natomiast wszystkie 
wartości wytworzone wcześ­
niej, lub w tym samym czasie 
lecz przez inne załogi.

Chcąc obliczyć produkcję czystą, 
bierzemy produkcję globalną i po 
kolei odliczamy od niej koszty 
zużytych materiałów, paliw, ener­
gii, narzędzi, dostaw kooperacyj­
nych, obcych usług transporto­
wych i innych, a nawet amortyza­
cję maszyn i budynków. To co 
pozostanie, będzie produkcją czy­
stą.

Oczywiście i na tej pozosta­
łej części mogą ciążyć jeszcze 
zniekształcenia, spowodowane 
narzutami akumulacyjnymi. 
Lecz łatwo je obliczyć i usu­
nąć z rachunku.

PIOTR CHOJNACKI

ludzi jedną z najważniejszych 
spraw.

Wzrost cen godzi oczywiście w 
większym stopniu w masy pracu 
jące, aniżeli w warstwy średnie. 
Te ostatnie CDU chce straszyć pro 
gramem rzekomo socjalistycznych 
reform — szczególnie reformy po­
datkowej zapowiadanej przez 
SPD, a mającej przynieść dość da 
leko idące zmiany w podziale do 
chodu narodowego. Organ prze­
mysłowców „Handelsblatt” upat­
ruje wręcz w programie reformy 
podatkowej przyczynę ostatniego 
gwałtownego spadku akcji na gieł 
dach NRF, i nie tylko NRF. 14 
czerwca — sądzi pismo — „Być 
może rozstrzygnie się, czy giełda 
dostrzeże w tendencjach do uspo 
łecznienia (jakie ujawniają się) w 
NRF niebezpieczeństwo czy w koń 
cu tylko „ąuantite negligeable”. 
. Mniej więcej w połowie maja 
opozycja musiała jednak postawić 
sobie pytanie, czy nie ocenia fał­
szywie przypuszczalnych motywa­
cji wyborców. Wiele oznak poczę­
ło wskazywać na to, że na plan 
pierwszy w ocenach wyborców wy 
sunęła się polityka wschodnia rzą 
du Brandta, jako rzeczywiście róż 
niąca się od chadeckiej, która w 
kierunku wschodnim nie przyniot 
ła NRF najmniejszego sukcesu.

Reakcja społeczeństwa za­
równo na podjęcie rozmów z 
Polską, jak też na spotkania 
szefów rządów obu państw nie 
mieckich w Erfurcie i w Kas 
sel, a w końcu optymistyczne 
prognozy co do rokowań ze 
Związkiem Radzieckim na te 
mat układu o rezygnacji z si 
ły, była w zasadzie pozytyw­
na. Pozwoliło to kanclerzowi w 
ostatniej debacie w Bundesta 
gu na stwierdzenie, któremu 
opozycja nie była w stanie za 
przeczyć — że układ sił w 
Bundestagu nie wyraża układu 
sił w społeczeństwie jeśli cho 
dzi o politykę wschodnią. Wy 
daje się też, że SPD pragnęła 
by to zdyskontować w toczą­
cych się kampaniach wybor­
czych.

Podjęta przez CDU na płaszczył 
nie nacjonalistycznej kontrakcja 
zaskoczyła socjaldemokratów swą 
gwałtownością. Po raz pierwszy 
od dłuższego czasu pojawiły się 
znowu w prasie chadeckiej ataki 
na Brandta przypominające mu, 
że w czasie wojny „nie był z na 
rodem”. Oburzając się na kanele 
rza, iż zabrał głos z okazji 25 rocz 
nicy bezwarunkowej kapitulacji 
III Rzeszy, Paul Wenger pisał w 
„Rheinischer Merkur”; „na po­
mysł, aby nasz naród miał sam ob 
chodzić 8 maja 1970 r. jako święto 
wyzwolenia mógł wpaść tylko ten 
człowiek, który w 1945 r. siedział 
jako sprawozdawca w mundurze 
zwycięzcy na procesie norymber­
skim...”.

Nastrój nacjonalistycznego 
podniecenia rósł, aż osiągnął 
szczyty w debacie parlamen­
tarnej sprzed tygodnia oraz na 
wiecu organizacji przesiedleń­
czych odbytym kilka dni póź­
niej na rynku bońskim, wiecu 
na którym Strauss wystąpił w 
roli głównego mówcy. Brandt 
i jego ekipa rządowa mieli być 
postawieni pod pręgierzem o- 
pinii jako ci, którzy „frymar- 
czą narodowym niemieckim in 
teresem”.

SPD broni się przed podobnymi 
zarzutami. Brandt określił je Jako 
„cyniczne usiłowanie, aby przez 
mobilizację nacjonalistycznych in

Dokończenie na str. 4
RYSZARD WOJNA

tarczy nie zwalnia od obowiązku ob­
serwowania jaki sygnał jest na sema­
forze. Itd., itd.

Krótko mówiąc przestrogi i apele o 
wzmożenie czujności. Z pewnością i to 
jest potrzebne, jednakże w tym kon­
kretnym przypadku trąci irracjonaliz­
mem. Zdrowy rozsądek nakazuje bo­
wiem usuwać przyczyny zagrożeń, a 
nie tylko informować o możliwości 
powstawania takich zagrożeń. Na kpi­
ny zasługiwałaby przecież reakcja — 
odpowiednich władz na dziurę w moś­
cie — ograniczająca się do ustawienia 
tablicy z napisem: „Uwaga! Dziurawy 
most". A właśnie tego rodzaju reakcją 
jest cytowany już zapis (w rubryce 
„środki zaradcze"), stanowiący jedyną 
propozycję przeciwdziałania następ­
stwom wadliwego funkcjonowania se­
maforów.

Cóż dodać? Chyba tylko to, że dążąc 
do zmniejszenia liczby wypadków 
(również drogowych) bardzo często 
znacznie większą wagę przywiązujemy 
do poczynań propagandowych (poucze­
nia, apele, hasła, odpowiednie impre­
zy) niż usprawnień organizacyjno — 
technicznych na drogach i szlakach ko­
lejowych.

O tym, co jest skuteczniejsze nie ma 
potrzeby się rozwodzić.

MICHAŁ ŁUCZAK
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Możesz zdobyć zawód

SZKOŁA, KTÓRA CZEKA NA UCZNIÓW
W nowoczesnym przemyśle 

przetwórczym i kuchni, 
która coraz bardziej 

przypomina laboratorium, nie 
wystarczają recepty babuni. 
Bardzo pożądane stają się wia 
domości fachowe. Tym wszyst 
kim. którzy już pracują i ma­
ją ukończone 18 lat, a chcieli- 
by uzupełnić praktykę najnow 
szą teoria ne’ecamy nową 2- 
letnią zasaf vczą szkołę zawo­
dową dla pracujących, która 
od września br. zostanie otwar 
ta przy Technikum Chemicz- 
n ^-Spożywczym Zaocznym 
(Poznań, al. Stalingradzka 43). 
Będzie w niej można uzupeł­
nić kwalifikacje zawodowe na 
kierunkach: chemicznym, spo 
żywczym i gospodarczym.

Zapisując się na kierunek 
chemiczny można zdobyć za­
wód laboranta chemicznego, 
aparaturowego procesów che-
micznych aparaturowego
produkcji środków farmaceu­
tycznych. Kierunek spożywczy 
oferuje kwalifikacje cukierni­
ka oraz przetwórstwa owoców 
i warzyw, a kierunek gospo­
darczy — kelnera i kucharza.

Warunkiem przyjęcia jest 
złożenie egzaminu wstępnego 
z języka polskiego i matema­
tyki, ukończony 18 rok życia 
i zatrudnienie zgodne z obra­
nym kierunkiem nauki.. Ukoń­
czenie ZSZ daje tytuł kwalifi­
kacyjny. TyiĄ, którzy zechcą 
się uczyć dalej, proponujemy 
kontynuowanie nauki w 3-let- 
nim Technikum Chemiczno- 
Spożywczym Zaocznym w ta­
kich specjalnościach, jak: ana­
liza chemiczna, przetwórstwo 
owoców i warzyw, przetwór­
stwo mleczarskie, prze­
twórstwo mięsne, cukier­
nictwo, żywienie zbiorowe i 
krawiectwo lekkie. O przyję­
cie do technikum mogą się 
ubiegać zatrudnieni w prze­
myśle chemicznym, spożyw­
czym, odzieżowym, żywienia 
zbiorowego, absolwenci ZSZ, 
którzy zaliczyli już okres sta­
żu. Jest to podstawowy waru-

nek przystąpienia do egzami­
nu wstępnego. Klauzula o ko­
nieczności odbycia stażu przed 
przyjęciem do technikum nie 
dotyczy kobiet, które by chcia- 
ły uczęszczać na zajęcia ze 
specjalności żywienia zbioro­
wego. A więc na zajęcia z ży­
wienia zbiorowego mogą uczę­
szczać wszystkie absolwentki 
ZSZ — pracujące i niepracu­
jące. Jest to wyjątkowa okazja 
albowiem normalnie zgodnie 
z zarządzeniem Ministra Oś­
wiaty i Szkolnictwa Wyższego 
tegoroczni absolwenci ZSZ mu 
szą najpierw odbyć staż i o 
przyjęcie do technikum mogą 
się ubiegać dopiero w przy­
szłym roku szkolnym.

Zasadnicza szkoła zawodowa 
i Technikum Chemiczno-Spo- 
żywcze Zaoczne dysponują du 
żą liczbą miejsc. Aż trudno 
uwierzyć, że tak niewielu pra­
cowników zatrudnionych w 
przemyśle chemicznym, spo­
żywczym czy przetwórczym 
chce uzupełnić swoje umiejęt­
ności. Przecież zdobycie wyż­
szych kwalifikacji oprócz sa­
tysfakcji zawodowej daje moż 
liwości awansu i efekty finan­
sowe.

Na kierunek przetwórstwa 
warzyw i owoców napływają 
zgłoszenia z całego kraju — 
Poznań jest jedynym ośrod­
kiem. który ma tę specjaliza­
cję. Najmniej zgłoszeń składa­
ją wielkopolskie zakłady prze­
twórcze. Jedynie Międzychód 
dba o szkolenie swoich pracow 
ników. W większości placówek, 
które powinny być zaintereso­
wane dokształcaniem pracow­
ników w ZSZ i Technikum 
Chemiczno-Spożywczym, infor 
matory szkoły ugrzęzły w 
szufladach. Najwyższy czas, 
aby je wyjąć. 20 czerwca upły­
wa termin składania wnios­
ków o przyjęcie do ZSZ i tech 
nikum. Wolne miejsca w szko­
le czekają na chętnych wyu­
czenia się zawodu.

Są też jeszcze miejsca w Po­
maturalnym Studium Zawodo 
wym Zaocznym przy al. Stalin

gradzkiej 43. O przyjęcie ubie 
gać się mogą absolwenci z li­
ceum ogólnokształcącego lub 
technikum zatrudnieni w cha­
rakterze laborantów — chemi­
ków, którzy pomyślnie zdadzą 
egzamin wstępny z matematy­
ki i chemii ogólnej. Zadaniem 
Studium jest przygotowanie 
pracowników do wykonywania 
zawodu technika-chemika. Za 
jęcia w Pomaturalnym Stu­
dium Zawodowym odbywają 
się 2 razy w miesiącu.

Szczegółowych informacji o 
przyjęciu do ZSZ i Technikum 
Chemiczno-Spożywczego oraz 
do Pomaturalnego Studium 
Zawodowego Zaocznego nr 2 
udziela dyrekcja tych szkół, 
która mieści się w Poznaniu 
przy al. Stalingradzkiej 43.

BARBARA 
GRZEGORZEWSKA

Bariera
14 czerwca
Dokończenie ze str. 3

stynktów zemścić się za utratę 
władzy”. Tym niemniej socjalde­
mokraci, mający obsesję wywodzą 
cą się z ich własnej historii — ob 
sesję sadzania ich na ławie o- 
skarżonych za „antynarodową po­
litykę” — wydają się być zakło­
potani ęstrością nacjonalistyczne­
go natarcia a nawet tłumaczą się 
przed rzecznikami sił rewizjoni­
stycznych. Tym bardziej, że nikt 
nie jest w stanie przewidzieć, ja­
kie wrażenie wywrze to natarcie
na

ją 
są

wyborcach. W związku z tym 
bońskich kołach rządowych da 
się słyszeć różne opinie. Jedni 
za zwolnieniem tempa polityki

Edytorskie rarytasy
Lubię szczególnie prze­

syłki książkowe nadcho­
dzące z krakowskiego 

Wydawnictwa Literackiego. 
Chyba nigdzie nie przeja­
wia się taka troska o książkę, 
jak właśnie w tym wydawnic 
twie.

Dziedzina sztuki, chyba to 
naturalne w Krakowie, jest wy 
jątkowo bliska tej oficynie. Do 
szeregu istotnych pozycji do 
łącza się teraz wybitna praca 
Marii Rzepińskiej, znanej już 
przedtem ze studiów nad 
teorią i historią koloru w 
malarstwie. Tym razem jed­
nak autorka ujmuje zagadnie 
nie całościowo, tak od ana­
lizy samych dzieł sztuki jak 
i od teorii koloru. „Historia 
koloru w dziejach malarstwa 
europejskiego" jest pierwszą 
częścią wielkiego studium 
na ten temat i doprowadzo­
ne jest od antyku i średnio­
wiecza do renesansu i baro­
ku. Zapowiedziane dalsze to 
my zajmą się zagadnieniem 
koloru w wiekach XIX i XX. 
Autorka dziejami kolorystyki 
w malarstwie europejskim zaj 
muje się szczegółowo, nie 
tylko od strony przemian da 
jących się wyraźnie wyróżnić 
w samych dziełach malar­
skich, ale także od strony 
teoretycznej właściwej dla da 
nego okresu, od poglądów 
na ten problem filozofów, ar-

osobliwy świat przedmiotów, 
a poprzez nie ludzi wprowa­
dza Broniewski w sposób lek 
ki, niefrasobliwy i zanim czy 
telnik się spostrzeże, już ocza 
rowany jest miastem i ludź­
mi secesji, kabaretów, knajp 
rozlicznych i cukierni, skle­
pów jak z bajki i ogródków, 
w których śpiewane są kup­
lety.

W inny czas sięga ozdob­
nie wydane pierwsze polskie 
tłumaczenie nader osobliwe­
go, ale wartościowego zara-

Z książką na ty

zem dzieła Szymona Sfaro-
wolskiego , Setnik pisa'
rzów polskich albo pochwa­
ły i żywoty stu najznakomit­
szych pisarzów polskich". Dzieł 
ko po łacinie wydane zosta­
ło w Wenecji w roku 1627. 
Był to pierwszy jakby bio- i 
bibliograficzny słownik wy­
bitnych polskich osobistoś­
ci piszących. Wiele spraw 
uderza naiwnością, niejedno 
się nie zgadza, ale trzeba 
wszakże znać i warunki w ja 
kich Sfarowolski przysłępo-
wał do swego 
wtedy, słusznie 
leży pracę

dzieła. I 
uznać na- 
łę jako

tysłów, mistyków, niekiedy
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10.25 — 
du”.

16.50 —

PIĄTEK 
.Gideon ze Scotland Yar-

PONIEDZIAŁEK
16.50 — Dla dzieci — „Zwierzy­

niec” oraz film z serii „Przy­
gody dziwnego psa Huckleber- 
ry”.

17.35 — „Echo stadionu”.
17.55 — „Sportowe obrachunki”.
18.10 — Park Narodowy.
18.25 — „Z tajemnic warsztatu nau 

kowego”.
18.40 — „Eureka”.
20.10 — Teatr TV — Jarosław Abra 

mow — „Żaglowce, białe żaglow 
ce”. Reż. Kazimierz Braun.

21.10 — „Lektury współczesne”.
21.20 — „Gramy o telewizor” — te 

leturniej.
21.40 — „Po prostu Libia” — repor 

taż filmowy.

Dla młodych widzów
„Szkoła Jungów latającego Ho­
lendra” oraz film ,.Z przygodą

wschodniej przynajmniej w okre­
sie do 14 czerwca, drudzy — prze 
ciwnie — za jeszcze wyraźniejszą 
afirmacją woli odprężenia z kraja 
mi socjalistycznymi, czego wyra­
zem w opinii końskiej miałby być 
przede wszystkim układ o rezy­
gnacji z użycia siły zawarty ze 
Związkiem Radzieckim.

Ciągle jednak powraca py­
tanie, czy te problemy będą 
decydujące w kształtowaniu 
się ostatecznych postaw wybór 
ców. Niezależnie bowiem od 
spornych kwestii rozstrząsa- 
nych między rządem a opozy­
cją, ostatnie wyniki ankiety 
przeprowadzonej przez insty­
tut w Allensbach, stwierdzają, 
że 81 na 100 Niemców zachód 
nich jest zdania, iż tak dobrze 
jak obecnie nie powodziło się 
Niemcom nigdy od 1900 roku.

nawet etymologów i alche­
mików. Całość uzupełniona 
jest barwnymi reprodukcja­
mi.

Obok zamiłowania do szłu 
ki, Kraków — co tu gadać — 
to jeszcze typowe sentymen­
ty... Zgrabnie sięgnął do nich 
Stanisław Broniewski we 
wspominkach zatytułowa­
nych „Igraszki z diabłem czy 
li minione lata na cenzurowa 
nym". Jakiż ciekawy, pompa 
tyczny raz, to znowuż śmiesz 
nawy, ale jedyny w swoim 
rodzaju jest ten Kraków z 
przełomu XIX i XX wieku. W

fundament pod gmach przysz 
łej biografii i bibliografii poi 
skiej. Wstępem dzieło opa­
trzyli Franciszek Bielak i Je­
rzy Starnawski, z których ło

ostatni przełożył je I dodat­
kowo opatrzył komentarzem.

A teraz przeskok o lał trzy 
sta — polski przekład głoś­
nej książki francuskiego auto­
ra Jacques de Launay'a „Hi­
storia tajnej dyplomacji od 
1914 do 1945", w przekładzie 
Julii Rylskiej, z przedmową 
Henryka Bałowskiego. Jest 
to zarys dziejów dyplomacji 
zachodniej spoza kręgu urzę 
dowych placówek, a więc 
działań uzupełniających w 
stosunku do dyplomacji ofi­
cjalnej. W większości autor 
wspiera się o tajne materiały, 
protokóły, zapiski, łyczące 
spraw w ogóle nieznanych. 
Z naszego punktu widzenia 
wiele spraw wymagałoby ko 
rekłury, wiele znów uzupeł­
nień. Niemniej w sumie jest 
ło lekłura, wprowadzająca 
niezgorzej w arkana wielkiej 
polityki czasu, który zazna­
czył się tak dobitnie na na­
szym losie.

Majstersztykiem edytorskim 
jest wydanie „Pieśni o Cy­
dzie" w przekładzie Anny 
Ludwiki Czerny, w opraco­
waniu graficznym Józefa Wil- 
konia. Mio Cyd, ło obok Don 
Kichota i Don Juana, trzecia 
symboliczna, stworzona przez 
Hiszpanów posłać — symbol 
o charakterze ogólnoludz­
kim. Czas wczesnorycerski, 
bujny, także w słowie, barw­
na żywa opowieść o miłości 
i w^lce, o umiłowaniu ojczyz 
ny i ukochaniu kobiety, o 
męskości i honorze, zarazem 
łło ówczesnego życia i kul­
tury.
EUGENIUSZ PAUKSZTA

Nawet 65 proc. najstarszego

na
£ZARNVCH

Arcymistrzowskie ostrogi

na 
17.50 
18.05 
18.25 
18.55 
20.05

Ty”.
— „Kronika Tygodnia”, 
— „Nie tylko dla pań”.
— „Za kierownicą”.
— Grają orkiestry dęte.
—„Nim nadejdzie świt”

WTOREK
7.35 i 20.10 „Pustka” węgierski film 

fab.
12 — Z cyklu: „Wybieramy za­

wód”.
12.45 i 13.55 — Przysposobienie Roi 

nicze — „Wykonywanie podory-
wek i przygotowanie gleby 
siewu”.

do

16.50 — TV Ekran Młodych.
18.45 — „Rzecz z ogłoszenia”.
21.30 — „Profile kultury” repor­

taż filmowy pt. „Powrót wysta­
wy”. Scenariusz i realizacja — 
Jerzy Porębski.

ŚRODA

polski film TV z serii „Podziem 
ny front”.

20.30 — ..Kraj” — tygodnik społecz 
no-polityczny.

21.10 — Teatr TV — Jerzy Przeź- 
dziecki — „Garść piasku”. Reż. 
Maria Straszewska. Realizacja — 
Juliusz Burski. Wykonawcy: ak­
torzy scen wrocławskich.

SOBOTA
10 i 22 — „Dziewczęta w hotelu” 

— amerykański' film fab.
14.25 — Kurs Rolniczy — „Pytania 

i odpowiedzi”.
15 — Wychowanie fizyczne naszych 

dzieci.
15.10 — Film.
16.25 — Program Redakcji Wiej­

skiej.
17 — Międzynarodowe zawody jeź­

dzieckie — konkurs o „Puchar 
Narodów”.

pokolenia uważa dzisiejsze cza 
sy za najlepsze.

Koalicja SPD/FDP jest u 
władzy dopiero od niespełna 8 
miesięcy. Czy wyborcy zapiszą 
swe dobre samopoczucie na jej 
konto?

Od jednego z wysokich dzia 
łączy SPD słyszałem pogląd, że 
jeśli koalicja rządowa prze­
skoczy barierę 14 czerwca, 
SPD ma szanse utrzymania 
władzy przez kilka kadencji 
Bundestagu, tj. kilkanaście lat.

RYSZARD WOJNA

9.05 i 20.10 ,Geminus” — film
seryjny prod. włoskiej.

16.50 — Dla dzieci — „Kino Bolka 
i Lolka”.

17.20 — „Panorama Lubuska”.
17.35 — Reklama w piosence.
17.50 — Kryteria nowoczesności — 

program publicystyczny.
18.15 — „Północne etiudy” 

prod. radzieckiej.
18.45 — Z cyklu: „Spacery 

szawskie.

film

war-

21 — „Światowid” — przegląd wy­
darzeń międzynarodowych.

21.30 — Polska Kronika Filmowa.
21.40 — „Wiosna w Szczecinie” —

program muzyczny, 
drzej Androchowicz. 
nusz Marzec.

Scen.
Reż.

An- 
Ja-

18.30 
20 -
23.30

„Tele-Echo”.
.Bratysławska lira”.

tańca”.
„Trochę Paryża, trochę 
Reż. Witold Filier.

NIEDZIELA
8.10 — TV Kurs Rolniczy — „Pyta 

nia i odpowiedzi”.
8.45 — „Przypominamy, radzimy”.
9 — Dla młodych widzów — Klub 

Pancernych lub film „Bonanza”.
10.20
11.05

.Piosenka dla Ciebie”.
.Leśni szperacze’ film

CZWARTEK
16.5Ó — Dla młodych 

„Ekran z bratkiem”

krajoznawczy.
11.30 — „W świecie sztuki” (Mińsk).
12.15 — „Przemiany”.
12.45 — „Stop! Zastanów się” — 

film prod. polskiej.
13 — „Walter Scott” z cyklu: „Por 

trety”.
13.30 — „Reportaż ze strychu” — 

program z cyklu: „Piórkiem i 
i węglem”.

14 — Międzynarodowe zawody jeź­
dzieckie — konkurs zwyciezcójy.

mie m. in. ..Organki” 
prod. polskiej.

widzów — 
w progra-

film

17.55 — TV Przegląd Kulturalny.
18.10 — „Pierwsza wiecha”.
18.40 — III program z cyklu: „Kon 

trasty i nastroje”. Wykonawcy: 
Janina Hamernik. Adam Buliń- 
ski i inni, zespół baletowy Tea­
tru Wielkiego w Łodzi oraz Otr 
kiestra PR i TV nod dyr. Hen­
ryka Dehicha i Stanisława Gęr- 
stenkorna.

19.15 — ,.Przvpominaniv. radzimy”.
20.10 — „Gideon ze Scotland Yar­

du” — angielski film fab.
21.40 — „Refleksje”.

« GŁOS WIELKOPOLSKI AB
Nr 133 (8177)

15.30 - 
niej.

16.25 -

.Wielka gra’ teletur-

,U progu jutra” reportaż
filmowy z cyklu: „Japońskie ma 
ski” (ode. II).

17 — Sprawozdanie z 
stwowych zawodów 
nych kobiet Polska 
wia.

18 — Polska Kronika

międzypań- 
gimnastycz- 
—- Jugosła-

Filmowa. 
zaliczenie”.18.10 — „Pierwsze

Scen. Lucyna Kańska. Reż. Ta-
deusz Aleksandrowicz.

20 — „Wyspa nowożeńców” — film 
TV prod. angielskiej.

21 — VI Międzynarodowy Festiwal 
Bułgarskiej Piosenki Estradowej 
„Złoty Orfeusz” ze Słonecznego 
Brzegu.

22 — Magazyn sportowy.
CODZIENNIE: Dobranoc — 19.20; 

Dziennik lub Monitor — 19.30; Po­
litechnika — 14.25 i po godz. 22.25 
^-wyjątkiem jsphfttS-i

Polak 
— podróżnik 
z XVII wieku

Jednym z wielu przykładów 
ścisłych więzi, jakie w minionych 
wiekach łączyły Koszalin z Macie 
rzą jest historia XVII-wiecznego 
podróżnika, Polaka, osiadłego w 
Ameryce — Daniela Liczki, który 
wywodził się z Koszalina. Nie zna 
my jego daty urodzenia, niewiele
też wiemy o okresie jego 
spędzonym w Koszalinie, 
miast wiadomo jest, że 
osiedleniem się w Ameryce

życia, 
Nato- 
przed 

wie-
le podróżował po świecie, że był 
także w Brazylii. Pewne jest tak 
że, że około 1644 r. Liczko pojawia 
się w Nowym Amsterdamie (dzi­
siejszy Nowy Jork). W mieście 
tym znajdowało się drugie po Wir 
ginii co do wielkości skupisko Po 
lonij amerykańskiej, której począt 
ki datują się od 1608 r.

Daniel Liczko wyróżniał się z 
grona Polaków osiadłych w No­
wym Amsterdamie. Już w 1647 r. 
znany jest jako posiadacz najlep­
szej i „o dobrych zasadach” gospo 
dy przy ulicy Pearl 125.

(Interpress)

Sportowe współzawodnictwo war 
cabistów wykazuje wiele wspól­
nych cech ze zmaganiami lumina 
rzy gry szachowej. Na międzyna­
rodowej arenie stają do walki za­
wodnicy z tytułami mistrzów mię 
dzynarodowych oraz arcymi- 
strzów.

W Związku Radzieckim sklasyfi 
kowano już wiele tysięcy warcabl 
stów, którzy wypełnili odpowied­
nie normy w turniejach.

„Sowieckij Sport” donosi ó przy 
znaniu przez Komitet Kultury Fi 
zycznej i Sportu przy Radzie Mi­
nistrów ZSRR tytułu arcymistrza 
ZSRR Włodzimierzowi Kapłano­
wi. Należy on do najwybitniej­
szych teoretyków gry warcabowej 
na świecie. Trzynaście razy star­
tował w championatach ZSRR. Zo 
stał mistrzem Europy. Ma 45 lat. 
Z tajnikami szachownicy zapoznał 
się przed wojną w klubie szacho- 
wo-warcabowym Pałacu Pionie­
rów w Kijowie.

W przedstawionej pozycji poło­
żenie białych nie jest obiecujące. 
Muszą się one liczyć z szybkim 
awansem czarnej bierki stojącej 
na polu g3. Chcąc więc uzyskać 
sukces winny białe znaleźć rozwią 
zanie drogą natychmiastowej, for 
sownej kombinacji. Jednym z ele­
mentów kombinacyjnych może 
być tu zyskanie tempa wskutek 
pozostawienia pod biciem bierki 
— b6.

□ ERZY KORCZAK

□AK NA NIEBIE,TAK I NA ZIEMI
— Akurat — burknął Kosowicz z niewiarę w głosie. — 

Prędzej mi kaktus na dłoni urośnie niż ty się wybierzesz na 
zakupy. I poważniejęc dodał: — Dobrze, że po wszystkim, 
Janusz, Żebyś wiedz:ał co przeżywałem. Zresztą nie ja jeden. 
Wszyscy byl> jak naelektryzowani. A już kiedy zgasł silnik... 
Żeby jeszcze wiedzieli, że Grela... Dobrze, że chociaż z nim 
nie miałeś kłopotu.

— Nie miałem kłopotu... — Janusz uśmiechnął się nienatu­
ralnie.

— Jak to?
— Trzymał się dość długo, ale w końcu słało się...
— Stracił przytomność?!
— Jasne!
— Dlaczego
— Dużo by 

wypić ło piwo

nie meldowałeś?
mi to pomogło. Musiałem przecież i tak sam 
do końca.

— Źle zrobiliśmy. Nie powinien był lecieć.
— Nie powinien — przyznał Janusz.
— Trzeba go, niestety, spisać. Dłużej bawić się już nie moż- j 

na... A twoje samopoczucie. Jak? Lepiej?
Janusz lekceważąco machnął ręką.
— Jak widzisz...
— Niczego nie widzę. Przyrzekłeś, że mi powiesz co ci leży 

na wątrobie.
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Diagram nr 12
STUDIUM CWIETOWA

TURNIEJ W SAMARKANDZIE
To był dwunasty międzynarodo­

wy turniej w egzotycznym mieś­
cie Kraju Rad. Uczestniczyło w 
nim dwunastu mistrzów gry war­
cabowej o najwyższej światowej 
klasie. Zwyciężył Wiaczesław 
Szczegółów (ZSRR) wyprzedzając 
Andrejko, Kupermana i Czipesa 
— wszyscy Związek Radziecki. Ca 
ła czołówka zakończyła turniej 
bez porażki, pozostawiając w po­
bitym polu Smitha (USA), Van 
der Slois (Holandia) i Fanelli (Wło 
chy). Świeżo upieczony arcymistrz 
radziecki Kapłan był ósmy. Gra­
no na 100-polowych szachowni­
cach. Blisko 60 proc, partii miało 
wynik remisowy.

Rozwiązanie — p. diagram nr 12:
1. e5-f6! g5:e7 2. e3-f4 c5:g3 3. 

el-d2 posunięcie tempowe. 3. 
a7:c5 4. c3-d4 clou kombinacji. 4. 
...c5:e3 5. d2:h2. Białe zabijają te­
raz jednym ciągiem pięć czar­
nych bierek. Piękna kombinacja.

— Dajmy sobie z łym spokój. Może kiedy indziej...
Spojrzał na zegarek. — Za godzinę mam być u pułkownika. 
Na pewno ochrzani mnie, że wcześniej z tą sprawą Greli nie 
przyszedłem. I ło jednak trzeba jakoś przeżyć.

— Czy dokłor Kosowicz tu jest? — W niedomkniętych 
drzwiach słanął nieoczekiwanie Pucuś. Przepraszam, majo­
rze. Byłem naprzeciwko, ale nikł nie odpowiadał, więc...

— Właź do środka, Pucuś! — zawołał Janusz.
— Kiedy nie jestem sam.
— Dziewczyna?
— Nie. Kanarki! — Jakby dla potwierdzenia tych słów 

z korytarza dobiegało cieniutkie ćwierkanie. — Parka. Orygi­
nalne harceńskie. Śpiewają jak anioły. Przyniosłem je dla pa­
na, doktorze.

— Dla mnie? Oszalałeś chyba. Po co mi kanarki?
— Przecież mówił pan żonie: „Jak mu się znudzą, niech mi 

je da. Zabiorę chętnie!".
— No tak, ale...
— Jak „ale", ło mogę Je zabrać z powrotem. No więc jak?
Kosowiczj z zakłopotaniem poskrobał się po głowie.
— Tylko co ja z nimi zrobię?
— MyślJfem, że się pan ucieszy, a łu tymczasem...
— Wezmę je, wezmę. Wdzięczny ci jestem, żeś pamięłał. 

Pokaż ten łuk brwiowy...
— Po co? Już dobrze. Gdyby nie łen zielony kolorek mógł­

bym zdjąć plaster.
Lekarz sprawdził rankę i orzekł: — Plasłra ściągać na razie 

nie można. Rozcięte dość głęboko. Ależ był dzień dzisiaj...
— Moja wina. Tak głupio, ło mi się jeszcze nie zdarzyło. 

Łbem o drabinkę...
— O drabinkę?!
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Piłka nożna

Olimpia gra w Bydgoszczy

ira<a
Potrzebna pomoc docho­
dząca do dziecka. Wiado­
mość: Szamotulska 34, tel. 
458-58 od godz. 17—19.

28349g

Piłkarze wszystkich klas rozegrają w sobotę i niedzielę kolejną 
rundę spotkań mistrzowskich. Nas naturalnie najbardziej interesują 
mecze wielkopolskich drużyn, z których część walczy o awans zaś 
inne bronią się p zed spadkiem. Naturalnie jest i kilka zespołów 
już teraz walczących o przysłowiu wą ,,pietruszkę”.

Do torowych zawodów kolar­
skich o „Wielką nagrodę Polski” 
w Radomiu stanęli obok czołówki 
Polski reprezentanci Danii, NRD.

Pani dochodząca do goto­
wania, potrzebna. Motte-
go 8 m. 6. 28728R

Uh htipnotiP Sprzedaż

Nasza najwyżej stojąca w hie­
rarchii piłkarskiej drużyna — 
Olimpia, gra w najbliższą niedzie­
lę w Bydgoszczy z miejscową Za 
wiszą. Po cichu liczymy nawet na 
dwa punkty dla poznaniaków, 
gdyż właśnie Zawisza jest jednym 
z tych zespołów, którym nie gro­
zi już ani spadek ani awans. Bę­
dą więc może bydgoszczanie gra­
li z mniejszym animuszem niż 
zwykle. Ponodto terminarz spot­
kań II ligi przewiduje jeszcze nas 
tępujące mecze: Arkonia — Włók 
niarz, MZKS Gdynia — Garbarnia, 
Górnik — Unia Tarnów, Hutnik — 
Śląsk, ŁKS — Motor, Stal — Unia 
Racibórz, Urania — ROW.

W lidze międzywojewódzkiej 
Warta gra w niedzielę o godz. 11 
na boisku przy ul. Rolnej z rezer 
wami Pogoni Szczecin. Tutaj fa- 
woratymi są gospodarze. Najwięk 
szy konkurent lidera ligi między­
wojewódzkiej — Lech, wyjeżdża 
do Polonii Gdańsk. Lech nigdy 
nie grał dobrze na obcym terenie 
i wywiezienie z Gdańska chociaż 
jednego punktu będzie sukcesem 
poznaniaków. Wyjeżdżają również 
Calisia, która spotyka się z Pogo 
nią Barlinek, zaś Polonia gra z 
Olimpią w Elblągu. Na własnym

terenie gra natomiast Zagłębie Ko 
nin z Gwardią Koszalin. W innych 
meczach ligi międzywojewódzkiej 
spotkają się: Polonia Bydgoszcz —

Włoch, CSRS i 
du na ulewny 
nie odbyły.

Reprezentacje 
ly się już do

Bułgarii. Ze wzglę 
deszcz zawody się

29 krajów zgłosi- 
zimowych Igrzysk

Bałtyk, Flota 
— Lechia.

Interesująco

Unia, Kujawiak

zapowiadają
również spotkania w I lidze.

się 
W

czwartej od końca kolejce grają: 
GKS Katowice — Cracovia, Le­
gia — Gwardia, Odra — Polonia, 
Szombierki — Stal, Zagłębie Wał-
brzych — 
Zagłębie 
Szczecin.

Kolejne

Górnik, Wisła — Ruch, 
Sosnowiec — Pogoń

spotkania rozegrają tak
że zespoły uczestniczące mi-
strzostwach świata. Dzisiaj odbę­
dą się cztery mecze: ZSRR — Bel 
gia, Urugwaj — Włochy, Rumunia 
— CSRS, Peru — Maroko, (s)

Z rozgrywek 
o „Złoty kask“

Ubiegłej środy rozegrany zośtał 
ostatni zaległy turniej rozgry­
wek o „Złoty kask”. W toku roz 
grywek dwóch rund turniejowych, 
wyłoniono 16 najlepszych zawod­
ników, którzy walczyć będą w trze

Kupię wzmacniacz sterer 
do „Ziphone”. Oferty 
..Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 27213g.

Turniej tenisowy 
o puchar MTP

W dalszym ciągu międzynaro­
dowego turnieju tenisowego o 
puchar MTP wyłoniono ćwierćfi­
nalistów. Lewandowski (W-wa) — 
Plut (Świętochłowice) 7:5, 6:1, 
Andrzejewski (Sopot) — Grusiec-

ciej rundzie 10 pierwszych
miejsc. Zgodnie z regulaminem bo 
wiem, pierwsza dziesiątka rozgry 
wek „Złotego kasku” brana bę­
dzie pod uwagę przy ostatecznym 
ustaleniu składu sześciu reprezen 
tantów Polski na finał indywi­
dualnych mistrzostw świata, który 
rozegrany zostanie na początku 
września we Wrocławiu, (o-b)

ki (Gdynia) 6:1, Mincberg
(W-wa) — Płotkowiak (Poznań) — 
6:1, 6:3, Drzymalski (Bydgoszcz) — 
Adamczak (Poznań) 6:1, 6:2, Me- 
res (Kraków) — Swiłła (Gdynia) 
6:1, 6:1, Mayer (Węgry) — Gąsior 
(Gliwice) 6:4, 6:1, Niedźwiecki (So 
pot) — Sonsalla (Gliwice) 6:4, 6:1, 
Tajcner (Czechosłowacja) — Zie­
liński (W-wa) 6:0, 6:1.

W singlu kobiet do ćwierćfina­
łu zakwalifikowały się także: 
Zdunówna (Sopot) — Siesicka 
(Wrocław) 6:1, 6:8, Filipówna (Po­
znań) — Wojdała (Katowice) 6:1, 
6:4, Lewandowska (Łódź) — Łap- 
szówna (Gdańsk) 7:5, 6:3. Toth 
(Węgry) — Barciakova (Czechosło 
wacja) 2:6, 8:6, 6:2. (o-b)

Górnik - Lublinianka 5:2
W rewanżowym, ćwierćfinało-' 

wym spotkaniu o puchar Polski 
niłkarze Górnika Zabrze pokona­
li na własnym boisku Lublinian- 
ke 5:2 (4:0), kwalifikując się do 
półfinału, w którym ich przeciw­
nikiem będzie Zagłębie Sosno­
wiec. Bramki dla Górnika strzeli­
li: Banaś 2 (w tym jedną z kar­
nego), Szołtysik, Szewczuk 1 
obrońca gości Rychcik ze strzału 
samobójczego.

Zabrzanie, mimo iż wystąpili w 
tym mączu bez Lubańskiego i 
Óślizły, posiadali w pierwszej po­
łowie zdecydowaną przewagę. Po 
przerwie napór górników trwał 
jeszcze kilka minut, do chwili 
strzelenia przez juniora Szewczu- 
ka piątej bramki. Od tego mo­
mentu gospodarze wyraźnie za­
częli się oszczędzać, z myślą o cze 
kającym ich w niedzielę ligowym 
pojedynku w Wałbrzychu, (o-b)

Zimowych w Sapporo (Japonia). 
Wśród zgłoszonych jest także Pol 
ska. Japończycy spodziewają się 
udziału około 1400 zawodników i 
zawodniczek.

W Szczecinie zakończył się mię 
dzynarodowy turniej koszykówki 
dziewcząt. Zwycięzcą została dru 
żyna ASMS Ryga, która w ostat 
nim, decydującym meczu pokona 
ła MKS Szczecin 61:31.

W lekkoatletycznych zawodach 
o Memoriał im. J. Kusocińskiego 
w Warszawie obok ponad 150 za­
wodników zagranicznych starto­
wać będzie 240 naszych lekkoatle­
tów i lekoatletek. Wśród biega­
czy zgłoszony jest m. in. znakomi 
ty reprezentant Australii — Ron 
Ciarkę.

Podczas mityngu lekkoatletycz­
nego w Finlandii zawodnik tego 
kraju Pauli Nevala uzyskał w rzu 
cie oszczepem rezultat 83,46 m.

W kolejnym meczu piłkarskim 
mistrzostw Skandynawii reprezen 
tacja Finlandii zremisowała w He 
sinkaćh z Danią 1:1. W mistrzo­
stwach prowadzi Szwecja przed 
Danią.

Węgierskie miasto Szombathely 
jest już przygotowane do przyję­
cia ok. 150 reprezentantów 23 
państw, którzy startować będą w 
tegorocznych Mistrzostwach Euro­
py w Podnoszeniu Ciężarów. Im­
preza ta rozpocznie się 2» i trwać 
będzie do 28 bm.

Pięściarze Wielkopolski w 1969 roku

185 spotkań 9 klubów
Zarząd Poznańskiego Okręgowe go 

mował swoją działalność sportow ą i

W ewidencji POZB figuruje 9 
następujących klubów: Budowlani 
Poznań, Olimpia Poznań, Ostrovia, 
Polonia Leszno, Prosną Kalisz, So 
kół Piła, Sremski Klub Sportowy, 
Stella Gniezno i Zagłębie Konin. 
W okresie sprawozdawczym (1969 
r.), poszczególne drużyny oraz re­
prezentacje okręgu oparte na za­
wodnikach wymienionych klubów, 
stoczyły ogółem 185 spotkań.

W mistrzostwach indywidual­
nych juniorów startowało 85 za­
wodników, stoczono 74 walki; w 
indywidualnych mistrzostwach se­
niorów — 94 zawodników, którzy 
stoczyli 83 walki.

W rozgrywkach II ligi okręg poz 
nański reprezentowany jest przez 
Olimpię Poznań i Sokół Piła. O 
wejście do II ligi walczy Zagłębie 
Konin. W lidze okręgowej senio­
rów i lidze okręgowej juniorów 
udział biorą zawodnicy 8 klubów.

Wydział sędziowski zrzesza 55 ar 
bitrów, w tym czterech honoro­
wych: T. Suszczyński, W. Masłow-
ski, Kaliniak i K. Bielewicz.
Rekordową liczbę walk prowadził

W dniu 5 czerwca 1970 roku zmarła

doc. dr JOANNA ECKHARDT
• długoletni kustosz Muzeum Narodowego w Po­

znaniu, były kustosz zbiorów PTPN, członek 
Komisji Historii Sztuki Poznańskiego Towarzy­
stwa Przyjaciół Nauk i Stowarzyszenia History­
ków Sztuki.

W Zmarłej żegnamy z żalem cenionego, długo- 
lemiego pracownika Muzeum, wybitnego specja­
listę i drogą koleżankę.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek. 8 czerw­
ca 1970 r. o godzinie 11 na cmentarzu na Juniko­
wie.

Dyrekcja Muzeum Narodowego w Poznaniu 
koleżanki i koledzy, Rada Zakładowa.

K

Dnia 4 czerwca 1970 roku zmarł

mgr TADEUSZ LAUSCH 
założyciel, wieloletni wiceprzewodniczący ’ ser­
cem oddany działacz Koła Pomocy Dz.ieciom 
Specjalnej Troski przy TPD w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się dnia 8 czerwca 1970 r. 
o godz. 15 na cmentarzu na Górczynie.

Zonie i Rodzinie Zmarłego wytazy głębokiego 
współczucia składa

Koło Pomocy Dzieciom Specjalnej Troski
przy TPD w Poznaniu.

28982?

tW dniu 4 czerwca br., namaszczony Oleja­
mi św., odszedł od nas na zawsze, nasz uko­

chany mąż. troskliwy, dobry ojciec, zięć, prze­
żywszy lat 60

TADEUSZ LAUSCH
mgr praw

człowiek wielkiego serca i prawego charakteru.
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 

bm. o godz. 15 na cmentarzu górczyńskim.
W głębokiej żałobie 

żona, córka, synowie i teściowa

8

Z.

Uprasza się 
cmentarzu.

nieskładanie kondolencii na
28971g

Związku Bokserskiego podsu- 
organizacyjną w 1969 r.

Misiorny — 263 (w ringu i
punkty) J. Kukieła 175,

na 
W.

Kaczmarek — 171, H. Ratajczak — 
164, L. Kosmowski — 148 itd. Wy­
dział szkoleniowy ma w swej ewi­
dencji 3 trenerów I klasy, 10 kla­
sy II i 26 instruktorów.

Kapitan sportowy POZB ustalił 
listy najlepszych zawodników w 
poszczególnych wagach. Na pierw 
szych miejscach według kolejności 
wag znaleźli się następujący pięś-
ciarze seniorzy :(Borowczy (O-
limpia), Grabarek (Zagłębie), Ma- 
chlański (Prosną), Zbyszewski (Za 
głębie), ęąruk (Prosną), Kozioł (Za 
głębie), Kruk (Zagłębie), Kodranc 
(Zagłębie), Weigelr (Sokół), Janko 
wiak (Olimpia).

Na liście juniorów figurują na 
pierwszych miejscach: Górny 
(Stella), Stanisławski (Zagłębie), 
Marciniak (Zagłębie), Skrobała 
(Olimpia), Fełkel (Olimpia), Sko­
wroński (Olimpia), Wosik (Pros-
na), Wójcik (Budowlani), 
cki (Stella), Jakubowski 
bie), Mazur (Polonia).

Strzele- 
(Zagłę-

W dniu 4 czerwca 1970 r. odszedł od nas na
ziiwsze w wieku lat 67, mój ukochany 
ojciec, teść i dziadek

FRANCISZEK SAYNA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 6 

o godz. 12.50 na cmentarzu junikowskim w 
Zasłużonych.

W głębokim smutku pogrążona

mąż,

bm. 
Alei

żona z rodziną
Poznań, ul. Arciszewskiego 23 m. 73. 28966g

Dnia 4 czerwca 1970 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., moja ukochana żona, najdroż­
sza mamusia i córka

z ILI1Ś1SKICH

LIDIA SKOCZYŃSKA
Pogrzeb odbędzie się w 

o godz. 10.50 na cmentarzu
Pogrążeni w smutku 

mąż z dziećmi, 
Poznań, Gruszkowa 5 m. 2.

sobotę, dnia 6 bm. 
górczyńskim.

matka i rodzina
28990g

tDnia 4 czerwca 1970 r. zmarł mój najuko­
chańszy mąż, ojciec, teść, dziadek, śp.

WŁADYSŁAW PAETZOLD
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 8 

bm. o godz. 10.50 na cmentarzu górczyńskim.
W głębokim smutku pogrążona

żona z córkami i rodziną
Poznań, ul. Składowa 12 m. 19. 28950g

S-ta-
BERTA SZATKOWSKA

zmarła 5 czerwca 1970 r., godz. 6
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 6 czerwca 

br. o godz. 16 z kaplicy cmentarnej na Sotaczu, 
ul. Lutycka 1, 

o czym zawiadamia

Kupię pralkę używaną. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 27222g.
Sprzedam Pannonię w ide 
alnym stanie. Stęszew —
Kościańska 24. 28558g
Suczkę roczną cerry blue 
z rodowodem, sprzedam. 
Tel. 647-46. 28453g
Sprzedam Junaka z orygi­
nalną przyczepką. Żura­
wia 15/17 m. 7a. 28463gpr
Sprzedam pudle czarne 
średnie, 7-tygodniowe. Po 
znań. Szamarzewskiego 36

13. 28155g
Kupię używane WSK i ża 
główkę. Telefon 669-48. po
godz. 17. 26925g
Sprzedam bufet dębowy, 
tapczan. Grunwaldzka 41b

Rymasz. 26921g
Sprzedam skuter Lambret 
ta 150 LD i puzon. Pacz-
kowska 32. 26877g
Okazyjnie sprzedam Osę 
i WSK. Cz. Jarzembow- 
ski, Poznań, ul. Sarmacka
162 (działki). 26882g
Odstąpię pracownię kape­
luszy damskich z urzą­
dzeniem, w mieście powia 
towym, woj. poznańskie. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 26945g.
Sprzedam piec grzewczy 
do centralnego ogrzewa- 
wania, szopę drewnianą. 
Ostrów Wielkopolski, te-
lefon 26-38. K3553
Sprzedam nową wyważar 
kę statyczno - dynamicz­
na do wyważania kół sa­
mochodowych. Wiado­
mość: Warszawa, ul. Fa­
bryczna 9, Synoradzki.

K3550

O Samochody
Sprzedam Syrenę 103 w 
bardzo dobrym stanie. 
Wolsztyn, ul. M. Nowotki
15, tel. 826. 27508g
Opony do wszelkich ty­
pów samochodów osobo­
wych, protektoruje w 1 
dniu — oraz poleca swoje 
usługi w zakresie napra­
wy dętek, statycznegjo i 
dynamicznego wyważania 
opon. Warsztat Wulkani­
zacyjny „Witgum” — Po­
znań, ul. Dąbrowskiego 
185. 27582g
Sprzedam samochód oso­
bowy Tatra 603 i Pick-up, 
w stanie bardzo dobrym. 
Leszno, ul. Reymonta 4,
tel 92 b. 28852g
Sprzedam w dobrym sta­
nie technicznym Volks- 
wagena 1200. Oglądać, Try 
bunalska 20, po godz. 15.

28539g

Sprzedani Syrenę 104.
Tel. 512-51. 28974g
Wulkanizacja, ul. Garba­
ty 93/95 — na poczekaniu 
wykonuje wszelkie napra 
wy ogumienia, specjalność 
opony bezdętkowe.

28531g
Auto - Service, Kraszew­
skiego 30 — udziela 3-let- 
niej gwarancji na zabez­
pieczenia antykorozyjne 
samochodu nowego, 2-let- 
niej na zabezpieczenia u- 
żywanego. Specjalność — 
naprawy samochodu Sy-
rena. 28536g

z
O

Po

Radioodbiornik turystyczny należy teraz do stałego ekwi­
punku wyjazdowego na wczasy, urlopy, na wycieczkę! 
Zakłady Usług Radiotechnicznych i Telewizyjnych —
ZURT przygotowały dla swoich Klientów doskonałe
radioodbiorniki „Sylwia 1”, „Sylwia 2”, „Kamila”, „Ka­
ma”, i „Dominika”! Dwa pierwsze radioodbiorniki ostat­
nio b. staniały: „Sylwia 1” koszu je 700 zł, „Sylwia 2” — 
800 zł!
Dla pracownika zakładu pracy istnieje specjalna okazja 
kupna radioodbiornika turystycznego w zakupie zbioro­
wym w jego zakładzie, przy czym uzyskuje atrakcyjną 
możliwość spłaty należności w ratach od zł 40,-—!
Pośpiesz się z kupnem przed urlopem ! !

K3843

Lokale
Zamienię pokój 31 m! z 
balkonem, przynależność 
kuchni, łazienki (Wilda) 
— na mniejszy samodziel­
ny. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 29019g.
Fracującej pokój samo­
dzielny lub 2-osobowy — 
wynajmę. Oferty ,,Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
28380g.
Zamienię mieszkanie spół 
dzielcze M-3 w Łodzi, dwu 
pokojowe, z garażem — na 
podobne spółdzielcze w 
Poznaniu. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
26661g.
Zamienię pokój, kuchnię 
31 m!,komfortowe, spół­
dzielcze — na 3 lub 2 sa­
modzielne, dzielnica Jeży­
ce, Grunwald (stare bu­
downictwo niewykluczo­
ne). Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 28405g.

Nieruchomości
Kupię parcelę pod budo­
wę domu bliźniaczego lub 
domek bliźniaczy, na te­
renie Poznania. Oferty — 
,,Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 28874g.

Odstąpię ogród działkowy 
letnim domkiem, zabudo­
wania gospodarcze. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 26920g.
Oddam w dzierżawę ca­
łość lub część, dom, bu-
dynki gospodarcze na
magazyn lub warsztat, 18 
km od centrum Poznania. 
Adres wskaże ,.Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 26928g

Kupię działkę z prawem 
zabudowy lub dom w su­
rowym stanie. Oferty — 
,.Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 26933g.

I* Zouhv M Kóżup

Zgubiono pamiątkowy zło 
ty zegarek damski marki 
,.Butex”. Uczciwego zna­
lazcę proszę o zwrot za 
wynagrodzeniem. Telefon
554-40. 28802g

Płaszcze, kurtki, buty
skórzane farbuję, zamszo 
we odnawiam. 27 Grud-
nia 5. 28878g

Dnia 4 czerwca 1970 r. zmarł nagle w wieku
lat 41, nasz najdroższy 
szwagier i Wujek

mąż, ojciec, syn, brat,

FERDYNAND KACZMAREK
Pogrzeb odbędzie się w

o godz. 14.15 na cmentarzu

W smutku pogrążone

żona z

poniedziałek, 8 bm. 
na Junikowie.

synami i rodzina
29029?

+ Dnia 4 czerwca 1970 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., najlepsza mama, babcia 

i prababcia, przeżywszy lat 75, śp.

JÓZEFA MATYSIAK
t domu GUMIENNA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 6 czerwca
br. o godz. 
kowie.

Pogrążeni
córka z

9.40 z kaplicy cmentarnej na Juni-

W smutku
mężem, wnuk z żoną i prawnuczki

Poznań. Staszica 14 m. 2. 28955g

tDnia 4 czerwca 1970 r. zmarła, namaszczona
Olejami św., przeżywszy lat 80, nasza naj­

droższa matka, teściowa i babcia

WIKTORIA MAJCHRZAK 
z domu LISZKOWSKA

Pogrzeb odbędzie się w niedziele, dnia 7 bm. 
o godz. 14 na cmentarzu w Dopiewie.

W smutku pogrążona

Dopiewo. Wodna 1.

RODZINA
28947g

Ostrowskie Przedsiębiorstwo Budownictwa 
Przemysłowego w Ostrowie Wlkp., 

ulica Gen. Świerczewskiego nr 24

OGŁASZA ZAPISY
na I rok nauki roku szkolnego 1970/71
do 2-letniej Zasadniczej Szkoły Zawodowej

— murarz
monter

Warunkiem

o specjalnościach:
- tynkarz

— wiek kandydata 15—17 lat
konstrukcji żelbetowych

wiek kandydata 17 lat
przyjęcia do Szkoły jest ukończenie

8 klas szkoły podstawowej.
Uczniowie otrzymują odzież 

Wynagrodzenie:
ochronną oraz

a) w 
b) w 

Podania 
kończenia 
urodzenia,

klasie I do 420,— zł 
klasie II do 500,— zł

miesięcznie 
miesięcznie

wraz z załącznikami: świadectwo u- 
szkoły podstawowej i wypis aktu 
należy składać do dnia 20. VIII. 1970

roku w biurze przedsiębiorstwa, pokój 4, II p.
K3375

TWOJE MARZENIA. 
złóż: kupony 

— NA JUTRZEJSZĄ GRĘ. 
K3943

KOZIOŁKI

Pracownicy poszukiwani
Frsedsiębiorstwo PGR Łabisz.ynek — zatrudni natych­
miast w podległym sobie Zakładzie PGR Modliszew- 
ko, pow. Gniezno — w owczarni zarodowej

OWCZARZA z kwalifikacjami.
Mieszkanie zapewnione w nowym budownictwie.
Przystanek PKS, szkoła, sklep — na miejscu.
Zgłoszenia pisemne lub osobiste prosimy kierować 

pod adresem: Zakład PGR Modliszewko, p-ta Zdzie-
chowa, pow. Gniezno.
Zakład PGR Obora, pow. Gniezno — 

— 6 PRACOWNIKÓW do obsługi 
— PRACOWNIKA — brygadzistę

Na miejscu sklep GS, stacja PKP t

W4O30
zatrudni zaraz; 
obory oraz / 
polowego. ’ 
PKS, odległość

od miasta powiatowego 5 km, mieszkanie zapewnio-
ne. Wynagrodzenie wg UZP.

Elektromechanika — Grun 
waldzka 161 a, tel. 67-28-21 
— przezwajanie silników 
elektrycznych (wózków a- 
kumuiatorowych), prąd­
nic samochodowych.

26637g

Wytnij 1 zachowaj! Na­
prawa linek, liczników i 
taksometrów z wymonto­
waniem i zamontowaniem 
na poczekaniu. Kościelna 
36 (przy stacji benzyno-
wej). 24745g

W3867

O Matrymonialne
Prywatne Biuro Matry­
monialne „Neptun” — 
Gdańsk, Śniadeckich, po­
myślnie kojarzy małżeń­
stwa od 1920 roku. 1237p

Biuro Matrymonialne —■ 
,,Małżeństwo”, Poznań, Li 
bel ta 29, poleca swoje u- 
sługi w kojarzeniu mał­
żeństw. Czynne godz. 15—
19. 28429g

tDnia 5 czerwca 1970 r. odeszła od nas na 
zawsze w 75 roku życia, opatrzona Sakra­

mentami św., nasza najukochańsza mamuchna, 
teściowa, babcia i prababcia, śp.

GERTRUDA ZABÓR
z domu ADAMSKA

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 9 bm. 
o godz. 14 na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążeni
córka z mężem, syn z rodziną

Poznań, ul. Żydowska 32 m. 9. 29022g

ELEONORA KARWATKA
z domu GĄSIOREK

zmarła, dnia 3 czerwca 1970 r. po długich i cięż­
kich cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 
przeżywszy lat 64.

Pogrzeb odbędzie się w Wolsztynie, w niedzie­
lę, dnia 7 bm. o godz. 14.30 z domu żałoby przy 
ul. Marchlewskiego 32.

W głębokim smutku pogrążeni
mąż, córka, rodzina, siostra i brat

Poznań, ul. Murawa 30. 28967g

+ Dnia 4 czerwca 1970 r. odszedł od nas, opa­
trzony Sakramentami św„ przeż.ywszy lat 

73, śp.

powstaniec 
wielu

ANTONI SNELA 
wielkopolski 1 uczestnik walk na 
frontach o wolność Ojczyzny,

Prasa Bluro Ogłoszeń Poznań Grunwaldzka 19 el 452-89 i 911-21a Wydawca Poznańckłe Wvdawn1ctwn Pra^w1Poznań Grunwaldrw

RHDAGUJB KOLEGIUM' Marian Flcjslerowlc? (sekretarz redakcji). Tadeusz Kaczmarek. Zbigniew Mika 
Wiesław Porzvclcł fząsteoca redaktora narzeln^en) M^c^slau SRapski Zbiemew Szumowski. I estaw Tokarski (redaktor nacze|nv 
A Telefony 611-21 fsczy wszv«tkie dział? Redaktor naczelny 657 7# Zastępcę red naczelnego 657-18 Sekretarz redakcji: 648-8? 

‘Sekretariat- 657 7f w godz 6.30—17 Dział łączności z czytelnikami 657 18 Dz!a» mie1«ki 659-39 Redakcln nocna <30-73 1 453-31

Poznań 35, ul. Strzałowska 10.

AB GŁOS WIELKOPOLSKI 5
nr 133 (8177) 6 VI 1970

nasz mąż, ojciec, teść i dziadek.
Msza św. i pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 

dnia 7 bm. o godz. 14 na cmentarzu w Swarzę­
dzu k. Poznania,

o czym zawiadamiają
żona, c^rki, synowe, synowie, zięć i wnuki

28993g
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Soboto Słońce: JJ2—28.18

TEATRY

Z Gniezna

Wzrost nakładów na rozbudowę 
sieci wodno-kanalizacyjnej

W takich szkołach dobrze się uczyć
Z sesji obornickiej PRN

W POZNANIU
POLSKI — g. 19 „Gwałtu, eo »ię 

dzieje*'; NOWY — g. 19 „Bar wazy 
Mkich świętych”; OPERA — g. 17 
(Amfiteatr na Cytadeli) — ,,Trm- 
■MM J.izz 61”. ..iguana na śmierć 
Infantki” i „Jezioru Łabędzie” II 
akt; g. 19 (Gmach Opery) — „Cy­
rulik Sewilski”;. OPERETKA — g. 
19 „Hrabia Luxemburg”; MARCI­
NEK — g. 11 i 17 „Lajkonik”.

W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO: „Słomkowy kape­
lusz”.

W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO Polonia: „Jak rozpęta 
łem łł wojnę światowa” (poi. 14 
1.); KOŚCIAN: „Szaleniec z IV la­
boratorium”; LESZNO: „Dzień o- 
czyszczenia”; NOWY TOMYŚL: 
„Topkapi”; OBORNIKI: „Damski 
gang”; ŚREM: „Szarża lekkiej bry 
gady”; ŚRODA: „Zdobycz” i „Elza 
z afrykańskiego buszu”; SZAMO­
TUŁY: „Sól ziemi czarnej”; WĄ­
GROWIEC: „Winnctou i król naf­
ty”; WRZEŚNIA: „Kochać”.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 12-20 
-„Kobieta USA 1 Polonii amery­
kańskiej”.

_ _ RADIO
SOBOTA — PROGRAM I: Fala 

1322 m i UKF £6.62 Młłz (do g. 17); 
8.10 Mozaika muzyczna; 8.44 Kon­
cert życzeń; 9 Dla kl. III—IV (wy 
chowanie muzyczne): Muzykalne 
psy; 9.20 Nowości Trzech Radio­
fonii; 10.05 „Dzienniki” St. Że­
romskiego — fragni. 8; 10.25 Sui­
ty tańców polskich; 10.50 Konfron 
tac je historyczne; U Dla szkół 
średnich (wychowanie obywatel­
skie): Polska i świat; 11.20 Muzy­
ka; 11.30 Reportaż z VI Festiwalu 
Piosenki Radzieckiej w Zielonej 
Górze; 11.49 Rodzice a dziecko; 
12.25 Koncert z polonezem; 13 Dla 
kl. III—IV (język polski): Czerw­
cowy koncert życzeń; 13.20 Słynni 
dyrygenci w repertuarze rozryw­
kowym; 13.40 „Więcej, lepiej, ta­
niej”; 14 Czy znasz tę książkę?; 
14.30 Koncert popularny; 15.05 Go 
dżina dla dziewcząt i chłopców; 
16.05 Melodie srebrnego ekranu; 
16.30 Popołudnie z młodością; 18.05 
Lista przebojów Studia Rytm; 
18.50 Muzyka i Aktualności; 19.15 
Dobry wieczór, zaczynamy; 19.30 
Wędrówki muzyczne po kraju; 
20.25 Melodie taneczne; 21 Podwie 
czorek przy mikrofonie; 22.30 Mu­
zyka taneczna; 23.10 Z tańcem i 
piosenka do północy; 0.10 Program 
nocny z Warszawy.

WIADOMOŚCI: 5. 6, 7, «, 19, 
12.05. 15. 16, 18. 20. 23, 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz; 8.35 Aud. dokument.: 
„Partyzanckie opowieści”; 9 Konc. 
tnuzyki popularnej; 9.35 Koncert 
rozrywkowy; 10.25 Szkatuła Nep­
tuna; 11.25 Koncert chopinowski z 
nagrań Wł. Sofronickiego: 13 Czas 
dobrych gospodarzy; 13.20 Stare me 
lodie w nowym opracowaniu; 13.40 
„Urodziny” — fragm. opow.; 14.05 
„70-Iecie Lutni Robotniczej w Kra 
kowie” z cyklu: ..Amatorskie ze­
społy przed mikrofonem”; 14.30 
Mały relaks; „Ich różowy wiel­
błąd” — humoreska z tomu „Tre­
sowany motyl”; 14.45 „Błękitna 
sztafeta”; 15 Z Radiowej Listy 
Przebojów — maj: 15.58 O czym 
pisze prasa literacka; 17.15 Muzy­
ka; 17.25 Grająca szafa: 17.55 Radio 
express; 18.10 Listy spod lipy — 
felieton; 18.20 ..Widnokrąg” — wy­
darzenia. opinie, refleksje ze świa 
ta nauki; 19.15 Jezvk francuski; 
19.31 „Matysiakowie”: 20.01 Ryt­
my. które przetrwały lata... 
Walc, tango i charleston cią­
głe modne...; 20.15 Konc. finałowy 
VI Festiwalu Piosenki Radzieckiej 
w Zielonej Górze: 22.30 Serenady 
I kołysanki: 22.45 Radioyartete; 
0.10 Program nocnv z Warszawy.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30. 7.30,
8.30. 12.05. 14, 16. 19. 22, 23.50. 1, 2, 
2.55.

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz; 
17.05 W połowic drogi do sukce­
su; 17.30 „Porwanie $ lotniska” — 
ode. 9 pow.; 17.40 Piosenki z „włos 
kiego buta”; 18 Ekspresem przez 
świat; 18.05 Pogwarki o tym i 
owym; 18.20 AU stars — czyli sa­
me gwiazdy; 18.45 Antologia minia 
tury muzycznej, fortepian; 19 Pi­
sarz miesiąca — T. Breza; 19.15 
Klub Grającego Krażka; 19.55 Ka 
baret jednego autora: 20.25 Na 
cytrze, gitarze i buzdki: 20.45 Has­
ło „Ratunek” — rep.; 21.05 Klub 
Grającego Krażka — wydanie dla 
fonoamatorów; 21.20 Piosenki x 
teie-kina: 21.35 Przeboje bez słów^ 
21.50 Opera tygodnia — Gian Car 
lo Menotti „Konsul”; 22.08 Śpie­
wa Rita Pavone; 22.15 Powieść w 
wyd. dźw.: „Saga rodu Forsy- 
te’ów”: 22.45 Za cygańskim tabo­
rem; 23 Poeta Skalnego Podhala 
— St. Nędza-Kuhiniec: 23.05 Wie­
czorne spotkanie z niosenkami M. 
Theodorakisa; 23.50 Śpiewa Maryla 
Rodowicz.

NIEDZIELA — PROGRAM I: 
Fala 1322 m i UKF 66.62 MHz (do 
g. 14); 8.20 Samo życie; 8.30 „Prze 
krój Muzyczny Tygodnia”: 9.05 
„Fala 56”; 9.15 Magazyn Wojsko­
wy; 10 Dla dzieci w wieku przed 
szkolnym: ..Dlaczego małpy fie 
budują domów” — słuch.; 10.20 
Radioniedziela informuje < zapra­
sza: 11 Rozgłośnia Harcerska;
11.40 Zgadnij, snrawdź. odpowiedz 
— m?gazvn historyczny; 1215 wi 
zerunki ludzi mv<lacvch — aud. 
J. Milkę: 12.45 ..Niedziela” w pio­
senkach świata: 13.15 Nowości Pr’ 
gramu TH-go: 14 Radioniedziela: 
14.30 ..W Jezioranach”: 15 Koncert 
życzeń: 16.05 Tvgodniowv przegląd 
wydarzeń miedzvnarodowvch: 16.20 
Teatr PR: „Dawid Copperfield” — 
słuch.; 17.50 10 minut z Zesp. Wo-

Bieżące zagadnienia gospodarki komunalnej, ze szczegól­
nym uwzględnieniem zaopatrzenia ludności w gaz i wodę 
były w ubiegłym tygodniu tematem obrad Miejskiej Rad' 
Narodowej w Gnieźnie. Problemy te znajdują się w centrun 
uwagi społeczeństwa, a rozwiązanie ich wymaga — poza śród 
kami finansowymi — szczególnego zainteresowania ze stronj 
wielu przedsiębiorstw I instytucji.
Na podkreślenie zasługuje 

fakt, że wzrost wartości usług 
komunalnych jest znacznie 
szybszy od przyrostu urządzeń 
komunalnych. Na pierwszy 
plan wysuwa się budowa ka­
nalizacji, modernizacja oczy­
szczalni ścieków oraz budowa 
nowego ujęcia wody, łącznie z 
dalszą rozbudową sieci. Obe­
cna sieć wodociągowa opiera 
się na dwu ujęciach wody, z 
których jedno powstało jesz­
cze w roku... 1888. Obecna pro­
dukcja wody (mimo wzrostu o 
7,2 proc.) nie zaspokaja w peł­
ni potrzeb ludności. Stąd okre­
sowy brak wody, szczególnie w 
mieszkaniach na wyższych pię 
trach. Dlatego też w 1973 r. 
przewiduje się rozpoczęcie bu­
dowy nowego ujęcia co pozwo­
li na wzrost produkcji blisko 
o 50 procent.

Łączna długość sieci wodo­
ciągowej wynosi w mieście o- 
koło 50 km. Z uwagi na przeszło 
60-letni okres eksploatacji, wy­
maga ona modernizacji oraz 
dalszej rozbudowy. Sieć kana­
lizacyjna i oczyszczalnia ście­
ków zostały oddane do użytku 
w roku 1905, kiedy Gniezno li­
czyło zaledwie 20 tys. miesz­
kańców. Obecnie przez oczy­
szczalnie przepływa czterokro­
tnie więcej ścieków, niż to 
przewidywały normy w czasie 
budowy. Przeciążenie kolekto­
rów kanalizacyjnych daje się 
najbardziej odczuć mieszkań­
com Gniezna podczas ulew­
nych deszczów, kiedy to nie­
które ulice są całkowicie za­
lane wodą. Modernizacja oczy 
szczalni oraz budowa nowych 
kolektorów powinny znacznie 
poprawić sytuację w tym za­
kresie. Nakłady na te zadania 
w latach 1971-75 wyniosą po­
nad 124 min zł.

Podobne trudności są z zao­
patrzeniem ludności w gaz. 
Gnieźnieńska gazownia, liczą­
ca ponad 90 lat, mimo rozbu­
dowy pokrywa tylko w 57 proc, 
potrzeby społeczeństwa. Miej­
ska sieć gazowa niskoprężna o 
długości 25,4 km wykonana 
jest z rurociągów o małych 
przekrojach i stanowi dosłow­
nie „wąskie gardło” w zaopa­

Spotkanie 
z narzeczonymi
Urząd Stanu Cywilnego w 

Obornikach zorganizował spot 
kanie 30 par narzeczeńskich, 
które wkrótce zawrą tu zwią­
zek małżeński, z lekarzem i 
prawnikiem.

Przyszłych małżonków zapo­
znano z Kodeksem Rodzinnym 
i Opiekuńczym, mówiono o pla 
nowaniu rodziny, wychowywa­
niu dzieci, wyjaśniono wątpli­
we kwestie wynikające z praw 
i obowiązków rodziny. Podob­
ne spotkania już się odbywały 
i zawsze cieszą się dużą frek­
wencja. (bor)

Krystyna W. Gniezno — w spra 
wie zapisu na Wyższe Studium 
Nauczycielskie należy zwrócić się 
do sekretariatu Uniwersytetu Po­
znańskiego im. A. Mickiewicza, ul. 
Stalingradzka 1. (1483)

Aurelia K. Leszno — Po 10 la­
tach od kuona na reklamację jest 
za późno. (1437) 

kalnym „Novi”: 18.85 Radioniedzie 
la — Studyjny Klub Piosenki; 19.15 
Przy muzvce o sporcie: 20.30 ..Ma­
tysiakowie”; 21 „Wieczornv re­
laks”: 21.30 Zespół Dziewiątką; 22 
Radioniedziela: 22.15 Taneczny
non-stop: 23.10 Wszystkie melodie 
dla tańczących; 8.18 Program noc­
ny z Krakowa.

WIADOMOŚCI: 8. 7. 8. 9. 12.05, 
16. 20. 23 . 24. 1. 2 . 2.55.

PROGRAM II: Fala 487 m i UKF 
69,74 MHz; 8 Moskwa z melodią 
i piosenka — słuchaczom polskiV: 
8.35 Radioproblemy; 10 Wielkopol­
ska Niedziela; 12.30 Poranek sym­
foniczny Ork. PR i TV w Krako­
wie pod dyr, St. Hasa; 13.30 Zga­
duj-zgadula; 15 Dla dzieci: „Dzie­
ci kapitana Granta” — część I 
słuch.; 15.47 Konc. rozrywkowy 
w wyk. poznańskich zesoołów i so 
listów; 16.30 Przedstawiamy poi. 
skich kandydatów na VIII Miedzy 
narodowy Konkurs Pianistyczny 
im. Fr. Chopina; 17.38 Rewia pio­
senek; 18 Teatr PR — VIII Mię- 
dz.ynarodowy Festiwal Przyjaźni 
„Pustka” — słuch.; 18.45 Śpiewa 
„Śląsk”: 19.45 Aud. wojskowa; 20 
Wieczór literacko-muzyczny pt. 
„Bank uczuć”; 21.30 Radioniedzie­
la; 22.05 Ogólnop. i pozn. wiadom. 

— siatka? 

trzeniu mieszkańców w gaz.
W najbliższych latach prze­

widuje się wymianę sieci ga­
zowej, zwłaszcza w śródmie­
ściu. Zakłada się też dalszy roz 
wój dystrybucji gazu w bu­
tlach.

W podjętej uchwale Miej­
ska Rada Narodowa wytyczy­
ła zadania dla przedsiębiorstw 
i zakładów gospodarki komu­
nalnej. działających na tere­
nie miasta na najbliższe lata.

(zk)
Fot. — „Glon”

MOŻE BY — REMONT!

KOŚCIAN. Klub „Ruch” w Łę­
kach Wielkich (pow. kościański) 
mieści się w starym budynku 
szkolnym. Wnętrze jego nie jest 
zbyt zachęcające: szpeci je pęka­
jący sufit i ściany, zniszczona pod 
łoga. Mimo to czysto tutaj i po­
rządnie. Ściany zdobią gazet­
ki, plansze i błyskawice. Pomysło 
wo redagowana jest „Kronika dzia 
łalności klubu”. Warto by tu właś 
nie przywieźć kierowników wielu 
placówek kulturalnych powiatu 
kościańskiego i pokazać im tę do­
brą pracę — w trudnych warun­
kach. Warto by może jednak, ko­
rzystając z „ogórkowego” sezonu 
letniego, poddać pomieszczenie 
klubu remontowi? (zi)

O OCHRONIE MIENIA
SPOŁECZNEGO

GNIEZNO. Duże znaczenie w 
walce z przestępczością gospodar­
czą ma działalność profilaktyczno- 
wychowawcza. Dlatego też z uzna 
niem należy odnotować zorganizo 
wanie przez Dyrekcję Zakładów 
Mięsnych w Gnieźnie spotkania 
załogi z przedstawicielami Proku­
ratury i Komendy Powiatowej 
MO. Przypomnienie pracownikom 
o obowiązku ochrony dobra spo­
łecznego oraz konsekwencjach, 
grożących z* jego przywłaszcze­
nie może przyczynić się do poprą 
wy sytuacji w zakładzie w tym 
zakresie, (zk)

nia z muzyka — w programie utwo 
ry Haydna i Beethovena; 23.40 Na 
dobranoc — gra Ork. Paula Mau- 
riata.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30, 7.30, 
8.30. 12.05, 17, 19. 22. 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz; 
14.05 Przeboje na start; 14.25 „Pe­
ryskop" — tygodniowy przegląd 
wydarzeń; 14.45 4/4 — magazyn; 
15.30 „Gliniany wózeczek” — słu­
chowisko: 15.50 Zwierzenia prez.en 
tera: 16.15 Praskie nowości piosen 
karskie; 16.40 Album noezji miłos 
nej: „W czterech ścianach”: 17 
Perpetuiirn mobile — magazyn; 17.30 
„Porwanie z lotniska” — ode. 10 
pow.; 17.40 Mój magnetofon: f8 
Ekspresem przez świat: 18.05 Polo 
nia śpiewa: 18.20 Ratujmy nasze 
ciała — rep.; 18.35 Sylwetka pio­
senkarza — Serge Reggiani: 19 
Mini-max. czyli minimum słów, 
maksimum muzyki; 19.30 Jak wam 
się podoba? — ..Szkoła żon” — Mo 
liera cz. 1; 20 Interludium kome­
diowe w piosence; 20.15 Jak wam 
się podoba? — ..Szkoła żon” Mo­
liera cz. II; 20.45 Interludium ko­
mediowe w piosence: 21 Jak wam 
się podoba? — „Szkoła żon” Mo 
liera cz. III; 21.30 Mel. z auto­
grafem St. Mikulskiego; 21.50 
Ofiara tyRodnia~ Gian Carlo Me­

Zdjęcie, a pod nim pod­
pis: „To budynek naszej 
szkoły”. W tej chwili o- 

bejście szkoły nieco się zmie­
niło. Na miejscu drewnianego 
parkanu położono opłotowa- 
nie siatkowe. Przed bu­
dynkiem położono chodnik. Po 
drugiej stronie mieści się dru­
gi budynek szkolny, a przed 
nim taki sam chodnik”.

Zdjęcie pochodzi z albumu 
wykonanego przez uczniów 
szkoły podstawowej w Parko­
wie. Zgromadzili oni materiały 
o swojej wsi, o swojej szkole, 
podsumowali jej dorobek. Są 
więc zdjęcia starych klas w

Na zdjęciu: zajęcia w warszta­
tach szkolnych ZSZ w Kościanie.

NAGRODY DLA DROGOWCÓW

KOŚCIAN. Rejon Eksploatacji 
Dróg Publicznych w Kościanie 
ufundował najbardziej zasłużonym 
pracownikom, którzy przepracowa 
li ćwierć wieku w służbie drogo­
wej, nagrody pieniężne i dyplo­
my. Otrzymali je: K. Miller, J. Le 
ciej, L. Pawłowski, S. Olewiński, 
J. Jędrzejaczak, S. Nowicki, A. Le 
wandowski, J. Cugier, 8. Matu­
szewski i M. Dworaczyk. (zi)

„ZBYSZEK" ZAPRASZA

GRODZISK. Z inicjatywy koła 
ZMS przy WSS „Społem” Oddział 
Grodzisk Wlkp. powstał Dyskusyj 
ny Klub Filmowy „Zbyszek”, 
Klub korzysta z sali i urządzeń 
MDK w Grodzisku Wlkp. Obecnie 
zrzesza on 96 osób; spodziewa się 
wkrótce powiększyć tę liczbę, ja 
ko że cieszy się dużą popularnoś­
cią wśród młodzieży.

EFEKTY WSPÓŁPRACY

GNIEZNO. Bliskie współdziała­
nie ogniw związkowych z radami 
narodowymi w Gnieźnie wpłynęło 
na osiągnięcie znacznych efektów 
w różnych dziedzinach życia gos­
podarczego i społeczno-kulturalne 
go. Wyrazem tego jest pomyślna 
realizacja wspólnych programów 
poprawy warunków pracy i so­
cjalno-bytowych załóg pracowni­
czych i ich rodzin. Świadczy o 
tym m. in. oddanie przez Prezy­
dium MRN terenów przy drodze 
do Skiereszewa na ogródki dział­
kowe i rozbudowa bazy turystycz 
no-wypoczynkowej w Skorzęcinie, 
Powidzu i Jankowie Dolnym' 
Zbyt słaby jest jeszcze współ­
udział instancji związkowych w 
kształtowaniu planów gospodar­
czych rad narodowych, (zk) 

notti „Konsul”; 22.08 Śpiewa Ri­
ta Pavone; 22.20 Zaklęte rekiny; 
22.35 Mistrzowie rock and roiła; 
23 Poeta Skalnego Podhala — St. 
Nedza-Kubiniec; 23.05 „Muzyka no 
ca”; 23.30 Śpiewa Krystyna Ko­
narska.

TELEWIZJA
SOBOTA: 8.35 — „Wdowa i ka­

pitan” — film fab. prod. węg. 
(wznowienie); 9.55—10.25 — Dla 
szkół — Geografia kl. VIII — „War 
szawa Stolica Polski Ludowej”; 
10.55—11.25 — Dla szkół — kl. V — 
Geografia — „Afrvka”; 12.45—13.15 
— Dla szkół kl. VIII — „Nauka o 
człowieku” — „O ewolucji czło­
wieka”; 14.15 — TV Kurs rolniczy 
— „Mechanizacja zbioru zbóż"; 
14.50—15.10 — Film krótkometrażo- 
wv pt. „Sportowe ambicje"; 
16.25—16.35 — Film krótkome-
trażowy: 16.40 — Dziennik TV; 17 
— Dla młodych widzów — „Kon­
kurs 5 milionów”: 18.15 — ..W pię­
ciu portach” — polski film TV; 
18.35 — „Pegaz” — magazyn kultu 
ralny pod red. S. Kuszewskiego; 
19.20 — Dobranoc: 19.30 Monitor; 
20.20 — Festiwal Piosenki Radziec­
kiej — Koncert laureatów, Tram-

sąsiedztwie zdjęć pokazujących 
te same izby lekcyjne już po 
modernizacji, gdy zmieniły się 
w nowoczesne klasowe pracow 
nie przedmiotowe lub wielo- 
przedmiotowe. Jest spis mająt­
ku szkoły: 3 telewizory, kilka 
aparatów radiowych, magneto­
fon, projektory, sprzęt do wf.

Takich albumów na wysta­
wie zorganizowanej przez Wy­
dział Oświaty Prezydium PKN 
w Obornikach jest sporo. Sta­
nowią one — obok innych eks­
ponatów — ilustrację osiągnięć 
powiatu w zakresie moderniza 
cji pracy szkół, którą to moder 
nlzacją objęte zostały w la­
tach 1966 — 1970 wszystkie 
szkoły naszego województwa. 
Ostatnia sesja PRN w Oborni­
kach poświęcona została pod­
sumowaniu realizacji tego pro 
graniu, obejmującego unowo­
cześnienie bazy materialnej 
szkół i placówek oświatowo — 
wychowawczych, unowocześnię 
nie metod nauczania, tworze­
nie właściwego każdej szkole 
systemu wychowawczego oraz 
styl kierowania szkołą i orga­
nizację pracy rady pedagogicz 
nej.

W latach 1966 — 1970 na bazę 
materialną nzkół wydano w powie 
cle obornickim 23 252 ty«. zł. Wy­
budowano pawilon szkolny przy 
Szkole Podstawowej nr 2 w Obor­
nikach, nowe szkoły w Budziszew 
ku i Łopuchowie, w budowie Jest 
szkoła w Studzieńcu. Wiele szkół 
zmodernizowano, wszystkie wypo­
sażono w sprzęt i pomoce nauko­
we. Gdy w 1966 r. szkoły powiatu 
obornickiego dysponowały zaled­
wie 6 telewizorami, 5 magnetofo­
nami i 15 rzutnikami, obecnie te­
lewizorów posiadają 24, magnetofo 
nów 30, a rzutników 38. Wszystko 
to pozwoliło zmienić system pra­
cy szkoły, który oparty został o 
system pracowni przedmiotowych. 
Także w szkołach wiejskich. Przy 
kładem wspomniane na wstępie 
Parkowo. Szkoła Podstawowa w 
Budziszewku posiada oprócz izb 
lekcyjnych salę gimnastyczną, pra 
cownię do zajęć praktyczno-tech­
nicznych, pracownię fizyko-chemi­
czną.

Spośród szkół powiatu wy­
różnia się Szkoła Podstawowa 
nr 2 w Obornikach, która cał­
kowicie przeszła na system pra 
cowniany. Są tu np. 3 pracow­
nie języka polskiego, wyposa­
żone w słowniki, encyklopedie, 
podstawową lekturę, każdej 
chwili dostępną dla ucznia, 
przy czym w jednej dominują 
materiały potrzebne do ćwi­
czeń gramatyczne — słowniko­
wych, w drugiej do nauki li­
teratury. Pracownie wyposażo­
ne są również w zestawy te­
stów i tablice wieloczynnościo­

we, prezentowane na wysta­
wie, a służące do sprawdzania 
wiedzy ucznia nie tylko drogą 
tradycyjnego odpytywania. Po­
wołana przed dwoma laty Po­
wiatowa Rada Postępu Pedago 
gicznego przyznała tej szkole 
pierwsze miejsce w konkursie 
zmierzającym do podniesienia 
wyników i unowocześnienia 
pracy szkól.

W poszukiwaniu nowych me 
tod nauczania wielu nauczycie 
li skupiło swój wysiłek na kla­
sach I — IV. Większe szkoły 
zorganizowały pracownie nau­
czania początkowego. Pierwsza 
taka pracownia w powiecie 
powstała w Szkole Podstawo­
wej nr 1 w Rogoźnie. Opraco­
wano metodę badania dzieci na 
kilka miesięcy przed rozpoczę­
ciem przez nie nauki szkolnej. 
Tę nową formę pracy szkoły 
wprowadziła Szkoła Podstawo­
wa nr 1 w Obornikach. Dzieci, 
które w wyniku badań testo­
wych wykazały niepełną spraw 
ność czy to manualną czy slow 
nikową. przez pół roku uczęsz­
czają do klasy wstępnej, w wy 
niku czego różnice między ni­
mi. a pozostałymi dziećmi ni­
welują się, poziom klasy pierw 
szej jest wyrównany, nauczy­
ciel nie musi poświęcać tak 
wiele czasu pracy przygoto­
wawczej do właściwej nauki.

By prowadzić zajęcia lekcyj­
ne nowoczesnymi metodami po 
trzebne są wysoko kwalifiko­
wane kadry nauczycielskie. O- 
becnie w powiecie ponad 65 
proc, nauczycieli posiada dodat 
kowe kwalifikacje.

Wiele szkół stara się o wypra­
cowanie własnego systemu wycho­
wawczego, który — realizując o- 
gólne założenia winien uwzględ­
niać indywidualne właściwości da 
nego środowiska. Słuśą temu 
Dzień Patrona Szkoły, obchodzony 
co roku w Szkole Podstawowej nr 
2 w Obornikach i nr 2 w Rogoź­
nie, czyny społeczne młodzieży, u- 
roczyste przypinanie tarcz pierw­
szoklasistom, związek z tradycją 
regionu (wśród eksponatów na wy 
stawie znajdowały się również o- 
pracowane przez nauczycieli zesta 
wy materiałów z historii danego 
miasta lub wioski, zestaw pieśni 
ludowych z okolic Parkowa zapi­
sanych niegdyś przez pracowni­
ków poznańskiego Zakładu Muzy­
ki Ludowej, a obecnie śpiewanych 
przez chór szkolny).

Osiągnięcia są znaczne. Nie 
znaczy to, że szkolnictwo już 
wszelkie problemy rozwiązało. 
W przyszłości ulegnie korekcie 
sieć szkolna, powstanie pro­
blem dojazdów i świetlic, 
wzmóc trzeba walkę o jakość 
nauczania, (bw)

7 — 14 czerwca

Dni Ziemi Sremskiej
wchodzą do tradycji
Od 7 do 14 bm. po raz czwarty obchodzone będą Dni Zie­

mi Sremskiej, którym — jak zwykle — przyświecać będą ha­
sła wzywające do czynów społecznych na rzecz podnoszenia 
estetyki miast i wsi tego powiatu oraz rozwijania tężyzny fi­
zycznej. Poprzednie obchody pozostawiły trwale ślady w po­
staci parków, zieleńców, nowych drzew. W tym roku zakres 
tych prac będzie rozszerzony.
Program obchodów przewi­

duje wiele imprez, kulturalno- 
oświatowych i sportowych, jak 
występy artystyczne, koncerty, 
odczyty, wystawy, mityng lek 
koatletyczny uczniów szkół pod 
stawowych, mały kolarski wy

misja z Zielonej Góry; w przerwie 
ok. 21.18 — Dziennik; 22 — KIF — 
„Skłóceni z życiem” — film fab. 
prod. USA.

NIEDZIELA: 8.10 — TV Kurs rol­
niczy — „Mechanizacja zbioru 
zbóż”; 8.45 — Przypominamy, ra­
dzimy; 8.55 — Dla młodych wi­
dzów — „Klub Pancernych”; 9.35 
— ..Bez rodziny” — fab. film fran 
cuski; 11.15 — „Musica Antiqua” 
— (z Pragi); 11.45 — Film; 12 — 
Dziennik: 12.15 — „Motocrosowe 
Mistrzostwa Swiatą w klasie 250 
ccm; 13.10 — Bawcie sie z nami: 
13.55 — Przemiany; 14.25 — Dla 
dzieci — L. J. Kern — „Przygoda 
na plaży” z cvklu: „Ferdynand 
Wspaniały”; 15.25 — „Sezamie 
otwórz sie” z cvklu: ..W starvm ki 
nie”; 16.15 — Teatr TV na Świę­
cie — Iwan Turgieniew — „Pierw 
sza miłość” widowisko TV radź. — 
Scen, i reż. — Wasyli Ordyński: 
17.25 — Finał OTimpiadr Wiedzv 
Soołeczno-Politycznei: 18.30 — „W 
cieniu Fudżi — San” — reportaż 
filmowv z cyklu: „Japońskie ma­
ski”; 19.20 — Dobranoc i Dzien­
nik: 20.05 — „Bokser" — fab. film 
polski: 21.40 — PKF; 21.50 — ,.So- 
not 69” — film rozrywk. TVP; 
22.20 — Magazyn sportowy.

TV zastrzega prawo 

ścig pokoju, spartakiady gro­
madzkie itp.

Dni zainaugurowane zostaną 
w najbliższą niedzielę po po­
łudniu na Stadionie 25-lecia w 
Śremie występem Zespołu 
Pieśni i Tańca „Wielkopolska”. 
Do ciekawszych imprez w 
przyszłym tygodniu należy wy 
stęp Teatru im. Aleksandra 
Fredry w Gnieźnie, który wy­
stawi komedie muzyczną E. 
Labiche — „Słomkowy kape­
lusz” gościnne występy zespo­
łu Estrady Białostockiej w 
sztuce Ał Casony „Drzewa u- 
mierają stojąc”, koncert orkie­
stry dętej Sremskiego Towa­
rzystwa Muzycznego pod dyr. 
Mariana Zielińskiego.

W ramach Dni Ziemi Śrem- 
skiei 13 bm. organizowany jest 
w Kórniku VIII Wojewódzki 
Zlot Ognisk TKKF.

Obchody stały sie okazją do 
wydania okolicznościowych ko 
pert i widokówek z nadrukowa 
nym rysunkiem stroiów regio­
nalnych tej ziemi, (sf)
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